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Za pośrednictwem prasy berlińskiej do- 
wiadujemy się, że na łamach „Timesa“ po- 
jawil się apokalibtyczny opis prześladowania 
żydów w Galicyi, będący sprawozdaniem 
rzekomej „specyalnej komisyi angielskiej" 
wysłanej, ni 
dania na 
Ponieważ 


wil w naszym kraju delegat syonistów lon- 
dyńskich Israel] Kohen, który w komiwoja- 
żerskim swym portfelu miai również legity- | 
macyę p”zygódnego korespondenta „„Time- | 
sa“, woino wyrazić przypuszczenie więcej, 
niż prawdopodobne, że owa nieznana u nas 
zupelnie „specyalna komisya* angielska | 
mieściła sią <atkowicie i bez reszty w po- 
włoce cislesnej p. Izrueła Kohena... 

To, co ten żyd ogłosił o nas, musi obudzić 
słuszny pudziw z dwojakiego względu: jako 
cztatni wyraz sziki prowokowanią i jako 
akt nienrawdopodohnego wprost rozpętania 
się wyobraźni 'Tyiko oryentalna fantazya, 
z ztórej wytrysła niegdyś baśń tysiąca i je- 
drej nocy, mogła łunąć potopem takich 
oxropnośri, jakię z pod pióra Izraela Kohe- 
na spłynęły na szpałty „Timesa“. Dla przy- 
kładu — parę szezegółów. Drogą okrężną 
na Londyn dowiadujemy się, że w Chyrowie 
komendant polski kazał żołnierzom wrzucać 
do rzeki karabiny (!), a żydowskie kobiety 
musialy wskawiwać w wodą i nurzając się 
po szyję, wyławiać tonąca broń (nota bene, 
rzoką Strwiąń w Chyrowie sięga dorosłemu 
ezławiekówi do kolan), że w jakichś „Prze- 
gaiiuach* bito publieznie żydów „codzien- 
nie przez dziewięć dni z rzędu“, że w jakiejś 
Koniarówece kazano im dopłacać za każde 
uderzenie po dwą mble, że gdzies indziej 
Katowani musieli również za kwddem ude- 
rzeuniem powtarzać: „dziękuję waszej miło- 
ści — dinke ener Gnaden...* itd. Oto, co 
Kohen izrael zaprovokodował z krótkiego, | 
Ka wiadosno, pobytu swego w Polsce, w cza- 
sie którczo zdążył dotrzeć aż do Komaró- 
vki i „Przesailn”, Opuśćmy teraz te świeżo 
odksyte centra judaizmu, w których, jak się 
dowiadujemy z Londynu, rozegrały się 8ce- 
nv. godne Naronowyeh okrucieństw, a zaj- 
uay na chwilą do — Lwowa, który „aj 

to zaista, 1 znacznie łatwiej da si» 
; hau na mapie, c w wysokim. stopniu 
ŻE ua także dotarcie, w razie potrzeby, | 
do żróicł iniormacyjnych, 

Ve Lwowie by? pogrom. Przebieg znany. 
To wyparciu Rusinów 22 listopada tłum, ko- 
c z nieustałenia się władzy w mie-| 
gił się na rabunek wszędzie, lecz 
w handlowaj dzielnicy żydowskiej. 

owo odruch wojennej 3 in 
t zemsty za zachowanie się ży- 
aw, Biórzy neatrulność swą maniiestowalt 
udmutem do polskieh Żołnierzy, Wśsód| 
razsuchu padły ofiary. 

Uog swiat dowiedział się o tyeh wypad- 
kar», które rozegrały się w mieście, poła- 
cwonem w reszte Europy keleją żelazną, po- 
sadyjaczm poczte, telegraf i telefon? Oto w 
dw» dni po Ż2 listopada cała kula ziemska 
w.cjziała dzięki żydowskim agencyom in- 
formacyjny, że we Lwowie wymordowa- 
no tysiąre żydów. W Stanach Zjednoczo- 
nych półrowwiej Ameryki potężna tamtejsza 
prasa somieka ustaliła cyirę pormordowanych 
na 10.000, Tak donosił up. „Sun“ nowojor- 
Sni, jeden z giównych organów amerykari- 
skiego żydostwa. W Europie nie zaryzyko- 
wio już pełnych 10.000, ale ofiary szły 
przecież w tysiące. Pisał i telegrafował o ty- 
siącach trupów we Lwowie żydowski. Ber- 
lin, Wiedeń, Londyn, Paryż, Amsterdam, 
Kopenhaga. Z tego źródła korzystali wszy- 
scy nasi najserdeczniejsi Ukraińcy np. roz- 
szorzali wiadomość o 4000, „Czotyry tysta- 
czy Żydiw wymordowanych Polakami u 
Lwowi' — pisaly organy hajdamackie 
(„Tokutskij Wistnik", 4 grudnia). W jakiś 
ezas potem, gdy heca antipolska rozszałała 
sią byla już w całej pełni, tysiące poczęły 
tepuieć i to dość gwałtownie. Żyd. Adelt, 
wyslany do Lwowa przęz „Neue Freie Pres- 
ke", zbadaws:y rzerz na miejscu, pisał 11 
grudnia: „Wody przezornych obliczeń pa- 
dlo ofiarą właściwego pogromu 200 żydów*. 
Już tylko dwustu, to znaczy, że 9.800 o- 
kropnie pomordowanych, powróciło na łono 
swych rodźin. Ale i na tem nie skończył się 
tca cudowny proces zmartwychwstania u- 
nariych. W miesiąr po artykule „N. Fr. Pr.“, 
12 stycznia przyniósł żargonowy lwowski 
„Tugbłat* urzędowe sprawozdanie żydo- 
Mskiego komitetu ratunkowego o ofiarach 
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zajść listopadowych. Sprawozdanie to stwier- 
dza, że w dniach 22—23 listopada gwaito- 
wng śmiercią zmarło we Lwowie 72 żydów, 
z czego 6 w szpitalu, z ran „być może pocho- 
dzacych od kul ukraińskich", a 2 osoby zgj- 
nęły w płomieniach. alonych liczono po- 
przednio na setki). Moglibyśmy na tych cy- 


» |frach, zaczerpniętych ze sprostowań samych 


żydów, poprzestać. Jlustrują one w całej pet- 
ni zbrodnię, popełnioną ma. Polsce przez poli- 
tyczną maffię semieką, która piorwszymi 
swymi informacyami zdołała wytworzyć 
trudna już następnie do obalenia baśń o ma- 
sowem wymordowaniu żydów we Lwowie. 
Redukcya 10.000 trupów choćby na 72 ma 
już swoją potężuą wymowę. Dla ścisłości 


|jednak dodajemy, że władze polskie ustaliły 


ostatecznie na podstawie zapisków „żydow- 
skiego urzędu metrykalnego, zapisków szpi- 
talnych i ambulatoryjnych, iż w dniach 22— 
26 listopada było wśród żydowskiej hudno- 
ści Lwowa ogółem 35 wypadków śmierci 
wskutek postrzałów, z czego część jeszcze 
można odniość do zranicń z przed ustąpie- 
nia Ukraińców. 

Trzydzieści pięć... ł dziesięć tysięcy — 
oto olbrzymie ramy, w których zdolna jest 
bujać gorąca wyobraźnia żydowska, rozpę- 
tana nienawiścią do Połski. Rachunek, prze- 
prowadzony na tle lwowskich zajść, może 
być użyty automatycznie jako sprawdzian 
ostatnich, nowych oszczerstw, któremi ży- 
dostwo w chwili rozstrzygania się naszych 
losów pnzyozdobiło łamy „Timesa Lot 
fantazyi semickiej jest zaiste godny podzi- 
wu. Ale jeszcze bardziej chyba odwaga, z 
jaką ten lud handlarzy, nie mogący sobie 
przecież sam wystarczyć i zawisły od dobrej 
woli tubylców, prowokuje naród, którego 
chleb pragnie dalej spożywać» KOR. 


Skład Sejmu w świetle cyfr. 


Według obliczeń „Gazety Warszawskiej”, 
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stanowią oni 28,6 procent ogółu posłów rze- ciekawa argumantacya — i w Niemczech w | dność kapłańska N. T., wielkość i jakoż" 


mieślników. Posłowie rolnicy należący do 
Zw. Sejm. Lud. Narod. stanowia. 26.4 proeent 
ogółu posłów rolników. 


Wykaztałeenie. 

Posłowie z wyższem wykształceniem sta- 
nowią przypuszezałną liczbę 111, czyli 33,3 
procent ogółn postów; posłowie ze średniem 
wykształceniem stanowią przypuszezalną li- 
czbę 56, czyli 16,9 procent ogólnej liczhy 
posłów. 

Na podstawie stanowiska społecznego po- 
słów dochodzimy do bardzo prawdopodo- 
bnego wniosku, iż inteligencya z wyższem 
i średniem wykształceniem stanowi 50,2 pro- 
cent ogółu posłów. 

W partyi P. P. S. inteliycncya stanowi 75 
procent ogółu posłów tej partyi, rzemieśl- 
nicy zaś i robotnicy 25 procent. 

W Związku Sejnowym Ludowo-Narodo- 
wym inteligeneya sianawi 52,8 procent ogó- 
łu posłów należących do Związku, rokotniey 
zaś, rzemieślniey i rolnicy: 47,2 procent. 


Wiek posżów. 

Wiek posłów z podziałem ilości na. okresy 
pięciołetnie: Od lat 25—29: 29, od lat 30— 
34: 54, od lat 35—39: 59, od lat 49 —44: 
50, od lat 45—49: 52, od lat 50—54: 35, 
od lat 55—59: 20, od lat 60—64: 13, od 
lat 65—69: 7, od lat 70—74: 2, od lsi 75— 
80: 2, ponad lat 80: 1, 


Żądania czeskiego kleru. 


Przed kilku dniami podały polskie dzien- 
nika notatkę o przesłanych Watykanowi żą- 
daniach czeskiego kleru. Przerwanie komu- 
nikacyi z Zachodem uniemożliwiło podanie 
bliższych szczegółów e obradach duelowień- 

wa, pa których powzięto te tak daleko 
idące uchwaly. Nie wiedziańe, czy t Jese 
argumenia przytaczana pe i contra i które 


skład pierwszego Sejmu polskiego przedsta- |z postulątów uważano za najważniejsze — 
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Stan społeczny posłów. 
Jleść Pror- 


IRONIIOYW „al AGP 41129 387 
Robotników « a « « » s u 18 
Rzemieśluików . . u « x a 14 
Właścicieli ziemskich . « . « 14 2 
Publicystów, literat. i dziennik. 17 5,1 
ELRO n "lat"... a 07 25,1 
Kunców i przemysłowców « « 9,27 
Pokan t © + Z AWR 6 «I 
Inżynierów ZY GW p 2 7 10 -30 
Księży e > aa » » >v y | 23 6,9 
Prawnik A, „M i aa 2 8,1 
GzOlCSOlGNA "Ad. y 4 105 2.0 
Nauczycieli szkół średnich . + 19 57 
Nauezycieli szkół ludowych. » nrg 
Innych wolnych zawodów „ „ 14 42 
Ugrupowanie partyjte. 

Jose Proe. 
Zw. Dejm. Lud-Nwod. s a „ 308 32,4 
Pol. Stron. Tad. (ilkuguttowcy) 69 20,7 
Grupa Wiiosa «a s » » a » 40 120 
Gia Kab. Sasa 4 ua, 4 „ 20 
Poł. Zjedn. Lud. (ks. Bliziński) 29 8,7 
Narodowy Związek Robotniczy 16 48 
Grupa Pracy Konstytucyjnej 4 12 2,6 
Żydzi w * è LJ . . . . LJ U 2,0 
Niewiadoma przynał. partyjna 15 54 


Partyg dawnego rządu Moraczewskiego, 
PPS. i thugutowcy, uzyskały łącznie 30.5% 
ogółu mandatów. Stosunek ten zmieni Bię 
ogromnie na niekorzyść tych partyj po do- 
konaniu wyborów na terenie dawnych eta- 
pów i w zaborze pruskim, 


P. P. S. i Związek Ludowo-Narodowy. 
Stan społeczny posłów PE S N 


Robotników .. © © pA 8 9 
Rzemieślników a. « a s s s 4 4 
Rolników ta e Wet 00 zw 34 
Ziemia -e è © 5.8 4 aaan 7 
Urzędników « « « « « » 3» Ø 2 
Kupców i Przemysłowców „ „ — 6 
Nauczycieli .. « « » » 4.4 — 4 
Nauczycieli ludowych. « s a 2 1 
0 Wz e GC w 3 
Redaktorów i publicystów « « 4 — 
DOONKÓW aa pa « As S 7 
|INZYBICKOW +. oma a 2 04 22 3 
Prolesorów .„. . p sam 6 
R laki. eta. zę T 15 
Innych wolnych zawodów . „ 5 4 


Z powyższego wynika, iż posłowie robo- 
tnicy, należący do partyi P. P. S., stano- 
wią — 16.7 procent ogółu posłów robotni- 
ków, a posłowie robotnicy należący do Zw. 
Sejm. Lud. Narodowego stanowia 50 procent 
ogółu posłów robotników. 

Co Bię tyczy posłów rzemieślników, to 
w partyi P. P. S. i w Zw. Sejm, Lud, Nar. 
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obecnie po otrzymaniu referatu ks. Zahrad- 
nika-Brodskehbo z 23 stycznia 1919 i nr. 1 
i 2 miesięcznika „Prawo marodu', w któ- 
rych szeroko omawiana jest sprawa. reformy 
Kościoła czeskiego, można nieco więcej po- 


7 | wiedzieć o zamierzonych zmianae: kościel- 
42 Dych w czesko-słowackiej repuini:e. Po 


wiu cierpiiwamn obu wymienionych 
pis > się mimowali na usta pytanie: 
Quo vadis Bohemia? do częga ziujorzą du- 

wo CcZinkie, czy nie możną juź 
dziś móvić o przygotowujzeej się sehizinie? 
Z różny 'h uwag w referacie I w „Pr. Naro- 
da" można wysnuć sad o moralnym stanie 
nizeważnej części czeskiego kleru io je: 
go wiadomościach teolcgicznych, prźwni- 
czych i historycznych. W zdumienie wpie- 
vis czytelnika tom, w jakim projcktoda 
cy przemawiają O hierarchii, urzndzeniach 
Kościeżu it. d. Poso narzekań na hierarchi- 


biemu“ (tak zwą praskiego areykiskupa 
Huyna) grożą, żo jeżeli nie ustąpi, to za- 
stosują do niego owo niemieckie: Gehst du 
nicht willig, so brauch ich Gewalt! 
Widać, w głowach wielu mie może się po- 
mieścić, że tylko Papież może zerwać uwią- 
zek, jaki łączy pasterza z dyecezya, zdają 
się nie wiedzieć, że władza biskupów jest 
od Chrystusa Panz 1 że prawa ich są. okre- 
ślone przez sobory powszechne. Najsmu- 
tniejszę chyba te ciągłe apele do rzadu, by 
wymusił w Rzymie reforma dla Kościoła 
czeskiego. Tylko rząd potrafi ją przeprowa- 
dzić, bo hierarchia nie chce, gdyż „beati 
possidentes“, kler niższy nie może, bo jest 
„Skrępowany* prawami Kościelnemi, ale 
przed rządem, opartym o kler i lud Rzym 
ustąpi i pójdzie daleko w koncesyach, by- 
leby tylko nie żądano od duchowieństwa 
zrywania łączności ze stolica św. Przeraża 
tu, rzecby można, bizantynizm, torujący dro- 
gę cezaropapizniowi ludu, gorszemu może od 
monarszcgo. Pewna cześć kleru zebranego 
widocznie występowała przeciwko projek- 
tom, bo jak zauważa „Prava Naroda* biskup 
Sadlak przestrzegał przed  „majoryzowa- 
niem i podkopywaniem autorytetu", ale mu 
Kojber odpowiedział: „duchaplne a spra- 
vne“. Przypatrzmy się niektórym żądaniom. 
Upadłą monarchia. a z nią nomiuacya bi- 
skupów przez cesarza, wprowadzić więc na- 
leży — powiadają — wybór pasterzy dye- 
cezyi przez kler i lud Na kościelnych zja- 
zdach o sprawach dyscyplinarnych maja ra- 
dzić i świeccy i duehowni, w kwestyach ty- 
czących się wiary mają świeccy mieć głos 
tylko doradczy. O tem, by kapituły obiera- 
ły biskupów nie chce Z. ani słyszeć, bo — 


ten sposób obierano biskupów, którzy wy- 
chowali barbarzyńców, jak świadczy świa- 
towa wojna. Zaopatrzenie i utrzymanie kle- 
| ru nie natrafi na trudności. Ze skonfiskowa- 
uych majątków kościelnych (z zakonów za- 
trzyma się tylko żebracze, misyonzrzy, Bo- 
nifratrów, z żeńskich tęlko te, które zajmu- 
ja się sprawami charytztywnemi i socyalne- 
mi, śluby wieczyste zniesie się), utworzy się 
fundusz religijny na potrzeby Koscioła i kle- 
ru. Rząd i lud, jak zapewnia Z. „mie myśli 
czynić z księży prolctaryuszów“. Na czem 
opiem swe nadzieje, że rząd nie tknie ma- 
jątków kościelnych? Korespondent cytowa- 
nego miesięcznika idzie jeszcze dalej. Spo- 
dziewa się bowiem, że da się odzyskać za- 
brane przez Józefa Il. majątki kościelne ! 
jak to ładnie brzmi! I wprowadzenie litur- 
gii w języku czeskim mie natrafi — zdaniem 
Z. — na trudności. Najlepiej to wykonać 
„via facti, jak to już wielu księży czyni”. 
Taktyka, stosowana w polityce i dyploma- 
cyi ma być użyta przez kler w odniesieniu 
do Stolicy św. Postawić Rzym przed faktem 
dokonanym, to musi sią zgodzić. I tego żąda 
katolicki kapłan! Kwesiy4, która dla wielu 
zdaje się być bardzo ważną, to sprawa no- 
szenia wąsów i brody i usunięcie koloratki 
(część stroju duciawnego). Słusznie zauwa- 
żył zmańy prałat Scheicher, że wąsy i broda 
nie uchronią kapłana od napaści. Żądają 
zniesienia brewiarza — z gorliwości oczywi- 
,ście o należytą chwałę Bożą. Zamiast tytu- 
łu „wielebny pan“ wprowadzić , „Czcigodny 
ojeze“t Przyczyni się to ogromnie do poduie- 
sienia powagi duchownych! Jest także żą- 
danie rewizyi procesu Husa, na którym — 
powiadają — wykonano Justiz-mord! Rawi- 
zya odejmie wrogom możność wycieczek 
przeciwko Kościołowi. Zdemokratyzowanie 
biskupów, usunięcie uroczystej wizytacyi, 
| poddanie listów pasterskich kontroli konsy- 
storza otu Gólsze zadania. Nowość ma byé 
wprowadzena i w stroju liturgicznym, gdyż 
przy funkcyach kościelnych używać ma ka- 
plam tylko komży, stuiy i pluwisłu, jak u 
prawosławnych, bo to jest „dustojne i kra- 
sne“. Zakaz używania krematoryów jest a- 
nachronizmem ż szkodliwy, więc go znieść, 
zresztą nie da się on uzasadnić ani z Pi- 
sma Św. ami z tradycyi! Dziwić się należy 
| wiadomościom teolugii referenta.  Pewno, 
|że palenie zwłok samo przez się nie jest złe, 
ami żadnej prawdzie chrześciiańskiej wprost 
sią nie sprzeciwia, ale Kościół ma ważne ra- 
| exe, dla których nakazuje grzebanie zwłok. 
| Paloni: zwłox: wprowadzili wrogowie religii, 
by przez tę czynność proklamować zupcł- 
ną ameibilacyę człowieka i dlatego palenie 
„per accidens et adiunctis“ jest złe i przez 


Wud 
Kościół zakazane. (Nordin, 2, nr. 275). 

A jak obrażliwym dla Stolicy św. jest ten 
projekt: trzeba zbierać pieniądze dla Papie- 
że, eBlem zapewuienia mu niezależności, by 
| R nie powiórzyły przykre wypadki, że „pa- 
pieska Stolica miiezała ze wzgłędu na apa- 
|naże domów, aczkolwiek im była powinna 
zagrzmieś do duszy!“ 

Zadania można pominąć, 4 przejść należy 
do sprawy, kt Wa czoskiego kleru zdaje 
sie być najważ: Pug, do celibatu. Najwa- 
Żmiejszą, widać choćby z tego, że przy tym 
postulacie posreżono wprost Stoliey Sw. 
schizma, gdyby nie uwzględniła żądań cze- 
skich. ZahruGnik zaznacze, że Rzym nie ze- 
chce dla tej dyscyplinamej sprawy dopro- 
i wadgić do schizmy. „Ażeby do tego doszło, 
nie waham się twierdzić, po tem wszyst- 
kiem, com czytał". Oiężar, który gniótł du- 
chowieństwo — wywodzi — musi być znie- 
siony, „a im predzej, tem lepiej dla Ko- 
ścioła!* Celibat, czysto dyscyplinarne za- 
rządzenie, nie jest artykulem wiary, jest 

przeżytkiem, indywidualnym  heroizniem, 
którego przepisywać ludziom nie można 
1% ditd. 

Przeciwko ceelibatowi zwrócono wszyzt- 
kie siły, zebrano wszystkie możliwe argu- 
menta z Pisma św., history Kościoła, antro- 
pologiezne, fizyologiczne, enyeniczne, prawo 
natury, prawo człowieka, opinię ludu, który 
„celibatu nienawidzi i nim pogardza”, so- 
cyalne, supgestyę autosuggestyę, troska o 
zbawienie kapłanów i ich dobrą sławę i t. d. 
Co do tego ostatniego polecićby można eze- 
skiemu referentvwi przeczytać sobie » VOT- 
waerts’ 1892, nr. 6, gdzie jest wprost napi- 
sano, że „zwalczalibyśmy Kościół i kłechów, 
nawet wtedy, gdyby klechy były najgorliw- 
szymi i najsumienniejszymi ludźmi“. Nie 
można się dopatrzeć zrozumienia i ocenic- 
nia powodów, dla ktęrveh Kościół poleca 
i nakazuje bezżeństu:' ="ianów. Przytacza 
się te trzy najważnici ze (0 czem wniosko- 
dawcy, którzy przecież studyowali prawo 

i kościelne wiezieć powinni): świętość i go- 


s M 


obowiązków kapłańskich, któro wymagaj: 
całego człowieka i wióoczna korzyść Ko- 
ścioła. Ale dla nich racye, dla których Ko- 
ściół to prawo wprowadził, są „krętacdiwem 
i solistyką', Jeżeli świeecy tych motywów 
odpowiednio nie oceniają, to jeszcze da się 
pojąć, nie można iego powiedzieć o powoła- 
nych do specyalnej i wyłącznej służby Bo- 
żej. Zobowiąz:mie się do celibatu opiera się 
ną starym zwyczaju íujęiym poten w pra- 
wo), wynikłym z ducha chrysityanizmu, i jest 
tylko wypełnieniem rady ewang., którą Jui- 
chowny najlepiej może i powinien pojąć i 
ocenić. Są uczeni (Bickel), kiórzy celibat 
odnoszą do czasów apostolskich i zwia goa 
rozporządzeniem apostolskiem. Według „Pr. 
Naroda“ wprowadził go oficyslnie Grzegorz 
VI. „wbrew woli książąt i ludu"! Niczgodne 
z prawdą! Sprzectwiali się reformom grego- 
ryańskim niektórzy książęta w rodzaju Hen- 
ryka IV, niektórzy biskupi, jak oto z Kon- 
stancyi Manakes z Rheiny, część kleru ha 
podobnego, sie nie lud. Jakżeby mógł Giz:- 
gorz VII czynić go egzokutorem swych de- 
kretów. odnośnie do księży symoniąckich i 
nie zachowujących celihatu! Ale i historya 
widać jest słaba stroną korespondenta z Pr. 
Naroda“. Zahr. pocieszył zebranych, że Oj- 
ciee św. jest o wszystkiem uwiadomiony i 
ma najlepszą wolę wszystkim wygodzić. 
Przyjdą reformy, bo Stolica św. wie, czem 
byli Czesi i czem są i jakio ma wobec nich 
grzechy na sumieniu. 

Wierszem Riegera: „nie dajmy się, a zwy- 
ciężymy” zakończył Ż. swe wywody. 

Takie są nastroje wśród duchowieństwa 
czeskiego. Czy naprawde zechcą się ode- 


rwać od Rzymu w razie odmowy, Bóg to 
raczy wiedzieć. PEEM. 


Prusak o Prusakach. 


W jednym z ostatnich numerów „Daily 
Graphic" zamieścł p. Rene Bazin, słynny 
powieściopisarz francuski, ciekawy obrazek 
ze swego pobytu w okupowanym przez Bel- 
gów Akwizgranie. 

Niemcy — powiada p. Rene Bazin — zo- 
stały pobite, ale prusactwo żyje dalej i dałej 
jest opanowane ta samą pycha, która wywo- 
łała wojnę. Nie ja to mówię. Usłyszałem te 
słowa, będące zresztą potwierdzeniem moich 
własnych myśli, od księdza niemieckiego, 
którego spotkałem w Akwizgranie. 

Mój wjazd do Niemiee odbył się przez hel- 
gijską granicę w Eupen. Stąd auiomobił 
zawiózł nas do Akwizgrana, Różnica między 
tym zakątkiem Niemiec, a zniszezoną Fran- 
cyą i Belgią ilustruje najlepiej ziość nowo- 
żytnych Hunnów. Zamiast ruin i zniszcze- 
nia, widzi się kraj, gdzie brutalność wojny 
nie zostawiła śladu. Tu jest kraj wesoły, do- 
my całe, otoczone pięknymi ogrodami, na 
polach orze wieśniak rolę, nie zdążywszy 
jeszcze zrzucić szarego uniformu żołnierza. 


Obok pole pokryte kapustą i ecbulą. Bydła 
poddostatkiem. 


W Akwizgranie byłem uderzony dołem 
odżywieniem ludności. Bez wyjątku każdy 
Hunn był ociężały i spasiony i bez wida- 
cznych oznak jakichkolwiek prywacyi. Ka- 
żde dziecko było rumiano i silno, w zupej* 
nem przeciwieństwie do dziegi z Lille na- 
przykład, na których twarzycakach nędza i 
głód głębokie pozostawiły ślady. Obszedłemn 
ze dwanaście sklepów rzeźniczych; każdy 
był zaopatrzony w mięso różnych gatunków, 
od wołowego do końskiego. Piekarnie po- 
siądają chleba w obfitości, jakkolwiek nie 
pierwszorzędnej jakości. Tylko na krańcach 
miast, gdzie mieszka biedniejsza ludność, 
rozchodził się zapach gotowanej kapusty. — 
Kupcy kolonialni zaopatrzeni byli w towary 
niegorzej od swych kolegów w innych gale- 
złach. Można było nabyć obfitości cukru, 
kawy, czekolady. Widać z tego, że głód w 
Niemczech panował tylko w gazetach, w Ce- 
lu wywołania współczucia. Magazyny Z u- 
braniem papierowom i obuwiem podwoily 
ceny i tak wyższe cokowiek, niż we Fran- 
cyi. Kawiarnie były zapełnione publiczio- 
ścią; każdy pił piwo. 

Przechodząc koło jednej usłyszałem „La 
Brabaneonne*, Zaciekswiony wszedłem. Na 
estradzie tłusty Niemiec wykonywał balcij- 
skie pieśni. Na „Kaiserplatz* u stóp posągu 
Wilhelma H trzy pułki belgijskie stały z ros 
winiętymi sztandarami. Ohodniki były za- 
pełnione niemiecką publicznością.  Zaelio- 
wanie się ttnmu było psychologicznie cieka- 
we, wykazując albo służalczość, aibo nie- 
przyjaźń. Na twarzach dzieci tylko widać 
było rezygnacyę. Mężczyźni spoglądali gro- 
żnie, gdy skłoniłem się przed belgijska cho- 
rągwią. Przeszedłszy koło żołniorzy, udałem 


się na drugą stronę Cosntskiego nlacn. gdzie 
można było nabyć pisma z Anglii, Francyi 
i Niemiec. Tam jakiś głos czystą angielsz* 
czyzną zapytał mnie: 

— Czy mogę porozmawiać z panem? 

Obróciwszy się, zobaczyłem szpakowatego 
Niemca, mającego lat okofo 60, ubranego w 
sntannę księdza katolickiego. 

Chętnie zgodziłem się na rozmowę. Ksiądz 
zączął: 

— Przedewszystkiem jestem ehrześcijani- 
nem, a potem Prusakiem i w żadnym razie 
nie mam do Prus sympatył, dłatego powiem 
panu o nich parę słów. 

Widząc mojo zaciekawienie, mówił dalej: 

= Nasi autokratyczni władzcy, 6wojemi 


ideami zniszczyli całą wrażliwość duszy swe- ' 


go narodu. Ja sum często się modliłem o 
nrzegrana Niemiec, bo wierzyłem, że tylko 
klęska może obudzić w Niemczech uczciwość 
i pokorę. Ale teraz, gdy klęska nadeszła, 
wątpię o naszem odrodzeniu. Jad pruski 
zgansrenował społeczeństwo, które czerpa- 
ło zawsze zyski ze źródeł zakazanych i przez 
to stało się niezdolnem do korzystania z wol- 
ności. Niemcy mogą stać się wielkim nano- 
dem, gdy Prusy zostaną obezwładnione. Ale 


„GŁOS NAROPU* z dnia I Marca 1919 roku. 


skie, nie mogły zresztą stwarzać wspólności 
tam, gdzie potężne a wrogie nam siły wspól- 
ność tę niszczyły. Przeciętny mieszkaniec 
; jednego z byłych zaborów niewiele więcej 
' wie o innych, jak tylko to, że i tam są 
rodacy i że im lepiej albo gorzej, niż jemu. 
Odnosi się to i do przemysłowców, o ile któ- 
rego z nich specyalne warunki, lub osobiste 
skłonności nie popychały do dokładniejsze- 
go poznania sąsiedniej dzielnicy. Tak być 
dalej nie powinno i.tak być nie może. Chcąc 
rozpocząć pracę przemysłową w Polsce, 
musimy poznać ją całą pod tym 
względem, abyśmy wszyscy nieomyłnie wie- 
dzieli, czego i gdzie możemy w kraju dostać, 
a czego nam brak. 

W państwach zorganizowanych, o starym 
przemyśle, zadanie informatora spełnia spe- 
cyalna, fachowa prasa, oraz bardzo wysoko 
rozwinięta reklama, posiugująca się oprócz 
fachowej, także i ogólną prasą i posiadają- 
ca nadto tylko jej celom służące wydawni- 
ctwa, jakoteż rozmaite towarzystwa handlo- 
we, t. zw. biura techniczne, składy materya- 
łów technicznych i t. p. I my mamy facho- 
wą prasę, nieustępującą pod względem lite- 
rackim pismom zagranicznym, jednakże z po- 


to jest również dalekie podczas tego zawie- 
szenia broni, jak będzie po zawarciu poko- 
ju. Pomimo pozorów, pomimo wygnania 
cesarza. pomimo wreszcie republiki, Niemcy 
z małysni wyjątkami, pozostali takimi, jak czą bardzo porządaną przez wydawców, 
w roku 1914 : |jako dającą dochód, bądź co bądź jednak 
Odpow iedziałcm na to, że słowa te są we- uboczną, a zatem dla handlu niedostateczną. 
dług mnie prawda. Ksiądz odpowiedział: |Rówmież towarzystwa handlowe nie mogą 
— Ja nie kłamię, chociaż jestem z tego spełniać należycie tego zadania, mając inne 
narodu, który przez cztery lata dręczył cele i dążąc innemi do nich drogami. 
świat woiną i chociaż pan ma prawo mi nie k 
wierzyć, alə ja nienawidzę gwałtu i brzydzę 
się nim tak samo, jak pan. Na dowód pro- w Austryi w przemyśle metalowym i po- 
szę przyjąć te fotografie. "Trzymałem je krewnych „Maschinenmarkt*; „Maschinen- 
przez 3 lata z myślą dania ich jakiemu ofice- wat“, „Metallarbeiter", „Papierindustrie“, 
rowi z koalicyi — po klęsce. Przedstawiają „Holzmarkt", „Holzindustrie“ i t. p. dla ka- 
one fakta, dotyczące sposobu w jaki trakto- żdej niemal ważniejszej gałęzi przemysłu, 
wały niemieckie wojska ludność okupowa- które zajmowałoby się przedewszystkiem je- 
nych terenów. Pan, któryś to widział, znasz želi nie wyłącznie reklamą, względnie infor- 
juź całą prawdę i wiesz, że obrazki te są mącyą. Nie potrzeba tu wcale aby ktoś po- 


wodu warunków naszego bytowania, miała 
ona dotąd znaczenie tylko lokalne, jako or- 
gany stowarzyszeń technicznych, które wy- 
dawały te pisma. Reklama w nich jest rze- 


rzeczywistością. święcał się z patryotyzmu, pismo bowiem 
Wyciągnął potem rękę, chcac się ze mną takie, prowadzone przez człowieka obozna- 
pożegnać. nego z tym działem pracy, jako przedsię- 


— Nie jestem oficerem — odpowiedzia”, biorstwo na zysk obliczone, przyniosłoby 
łem — tylko korespondentem i mogę TOZPO- niewątpliwie założycielowi oczekiwany do- 
wszechnić pruskie fotografie. ale reki pań- chód, a powstającemu naszemu przemysłowi 
skiej uścisnąć nie mogę. W 1916 roku zwie- oddałoby nieocenione usługi. 

Ra "AGE | od Niemców tereny, Posiadamy węgiel, naftę, rozmaite krusz- 
oyon. Ham, Nesle i Peronne, przysiągłem ce, mamy ogromne lasy i nieobudzone jesz- 
sagi niądy nie włożę dłoni swojej w ieza olbrzymie siły popędowe, drzemiące 
am w naszych górskich potokach i rzekach, ma- 


8 (my madewszystko lud inteligentny i rzedny 
U nronów niezależnego bytu, 


pracy, której musiał dotąd na obczyźnie szu- 
Wojna się skończyła i przesunęła stare, 


-|kać, jednem słowem mamy wszystkie wa- 

runki potrzebne do stworzenia potężnego 
względnie wytknęła, albo w najbliższej przy- 
szłości wytknie nowe granice, a narody 


staną przed nowemi, często bardzo trudne- 
mi zadaniami natury politycznej, społecznej 
i ekonomicznej. Naród polski w s 6 tru- 
dniejszych znajdzie się warunkach przy u- 
rządzaniu swojego własnego gospodarstwa, 
niż obywatele innych nowo powstałych 
państw, a to z powodu, iż podzielony na trzy 
od siebie niezależne części, przez pięć poko- 
leń żył trojakiem życiem, zawsze obcem, 


także i na polu ekonomicznem. Odbudowa 
naszego, wojną zniszczonego, przemysłu 


i rozszeszenie go stosownie do zasobów i po- 
trzeb pasistwa, napotka przeto na rozliczne 
przeszkody, które jednak dadzą się usunąć 
celową i ochotna pracą. 

W dobie przedwojennej Galicya była za- 
lewaną wyrobami przemysłu austryacko- 
czeskiego, a usłużni „Reisenderzy'* dostar- 


przemysłu, który stałby się źródłem boga- 
"etwa obywateli a temsamem i potęgi pań- 
stwa. "Trzeba tylko wziąć się umiejętnie do 


dzieła i nie $ nie, co rzębne 
do rozwojii przemysłowej pracy. Na umieję- 
tności mam nie zb cz dowodem zma- 


na wszystkim okoliczność, iż zagranicą Po- 
lacy zdobywają sobie naczelne i decydujące 
stanowiska w najpoważniejszych organiza- 
cyach przemysłowych, nawet u wrogów. 
Robotnik nasz cieszy się jaknajlepszą opinią 
i jest chętnie widziany w zagranicznych i za- 
morskich fabrykach. 

Jak długo obce, a wrogie nam rządy na- 
rzucały nam swoją wolę, stosując porządki 
naszego kraju do swoich potrzeb, nie można 
było obciążać nas odpowiedzialnością za to, 
co się u nas działo. Odkąd jednak ujęliśmy 
los nasz wə własne ręce, nie wolno nam 
w pracy ustawać, aż cel osiągnięmy. Do u- 


czali w mig wszystkiego, czegośmy potrze- przemysłowienia kraju droga daleka, tem 
bowałi. W podobnych warunkach znajdowa- Taniej trzeba wstawać, chcąc ją odbyć o wła- 
ło się i Księstwo Poznańskie, w którem pru- Snych siłach! Uczmy się od naszych sasia- 
ski system polityczny popierał rozwój nie- dów, choćby wrogów, ale mistrzów w orga- 
mieckiero handlu i przemysłu. Obie te dziel- nizacyi, nasiadujmy ich tam, gdzie rzetelną 
niee, o ile nie mogły własnego przemysłu widzimy pracę, a zostawszy nareszcie pana- 
wysoko rozwinąć, o tyle znajdowały się mi we własnym domu, przestaniemy wkrótce 


Podpisuj 


w bardzo dogodnych warunkach nabywania być kopciuszkiem narodów, zdolnym tylko 
wyrobów swoich opiekunów. W gorszych do wywozu białych murzynów. 
pod tym ostatnim względem, a właściwie | ZYGMUNT BIELSKI. 
W kk ocz znajdowała się „Kon- x = nemem 
grezówka“. cięta granicami polityczno- ° 
cclnemi od środowisk zachodniego przemy- 0d Wydawnictwa. 
słu, a połączona z olbrzymim obszarem ro- s n ap 
syjskim, znacznie od niej niżej stojącym pod! Stosunki pocztowe w ostatnich miesią- 
każdym wzgiedem, miała ona możność stwo- cach tak bardzo się pogorszyły, że z obsza- 
O © | dr aty TAE ja, ru b. Królestwa Polskiego można przesy- 
o ile to w warunkach nolitycznych, w ja- c a. 
kich się znajdowała, było możliwe. Okazuje tapanga; edipte Toni pieniężny ai, 
sie zatem, że każdy z „zaborów“ inaczej 288 z obszaru b. zaboru austryackiego tylko 
Żył, inaczej się rozwijał i innym się stał przekazami i listami pieniężnymi. Prosimy 
"i jednostka ekonomiczna lub przemy- zatem naszych P. T. Abonentów, aby wy- 
5 wa. ą . . e 

Dzis staliśmy się jednem ciałem, mającem Koc „b PRA Uk A 
żyć jednem życiem. Nibma już granio dzie- FHU b. Galicyi i Sląska przekazami pie- 
lących nas, niema, lub być nie powinno niężnymi prenumeratę nadsyłali wprost do 
„Krółewiaków ', „Poznańczyków*, „Gałi- Administracyi „Głosu Narodu“ w Krakowie. 
cyan“, lub „Litwinów“, jest jedna Polska,| Pocztowa Kasa oszczędności w Wiedniu 
a w niej Polacy, ożywieni jednem pragnie- y JE 
niom pracy dła współnej ojczyzny, których ' z powodu przerwy w ABU RAA 3 
dziolnicowe śeieżki winny zatem co prędzej "zeń rządu zustryacko-niemieckiego czeków 
zlać się w ieden gościniec, wiodący do tego-,z Gr vi i Śląska wogóle nie załatwia. 
a» celu. > say praca, na jakiemkol-' Z tego powodu czeków P. K. O. używać 
wiokby ona ywała się polu, aga pi 5 i wpła- 
przedewszystkiem aby współpracownicy iaa ea ar SET ta ee ict 
znali się dobrze, by mogli uzupełniać sie; i pa, kan a: k OKNA KOLA 
i skupiać, fniast rozpraszać i skierowywać Prosimy zawiadomić Administracyę karą 
celowe wysiłki programowo we właściwym | korespondencyjną. 
e siej za km "u" W celu uniknięcia przerwy w przesyłce 

ając do tej wspólnej nracy na polu eko-' q :.„.: . ; + g 

nomicznem, tekę sOi powie. ż RE 2 Pny o J35 EIEÓOE BĘ 
nie znamy się wcałe, lub znamy za mało. | 5 łanie prenumeraty. 
Ziazdy molskich techników i przemvsłowców , 
odhywajace sie ce kitka lat, jakkolwiek bu-. 
dziły w uczestnikach poczucie wspólności, 
i pozostawiały Żal, że znowu rozdzielą nas j 
kordony, miały znaczenie raczej towarzy- 


cie polską pożyczkę. 


Przemysł nasz potrzebuje koniecznie pe-|kami zagoimy rany, 
ryodycznego pisma, w rodzaju znanych |niszczącą wojną, narzuconą jej wrogą ręką od- 


— Z EZ Z ZE AAA ZZOZ ZZA R WEW _ Ri M ZARZ Ę 


Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 
KR R O N -| K A. wydziału filozoficznego odbędzie się w ponie- 
działek dnia 10 marca b. r. e godz. 5 popol 
Z miasta. Porządek dzienny: 1. CzłŁ St. Windakiewicz: 
PROPAGANDA POŻYCZKI POLSKIEJ Gł. | Beaumarchais-Słowacki; 2. czł. T. Sinko: Nie- 
Komitet propagandy pożyczki polskiej w Kra- | które źródła i tendencye Rękopisu z Saragossy 
kowie (ul. (Gertrudy 7) ogłasza następującą | Jana Potockiego; 8. Dr Jan Kot: Literatura 
odezwę: polska w obronie narodu przed atakami ob- 
Polacy i Polki! Do spełnienia doniosłego i za- jcych; 4. Dr Roman Pollak: Ze studyów nad 
szezytnego obowiązku obywatelskiego wobec į „Goffredem* Tassa-Kochanowskiego. 
Ojczyzny wzywa was państwo polskie. Na za-| OCHOTNICZY ZACIĄG DO WOJSKA. Na 
iożenie szkół i szpitali, na budowę dróg i kolei, (mocy „Tymczasowej Ustawy o powszechnym 
na podniesienie rolnictwa i rozwój piap | obo MEEA służby wojskowej“ i w myśl rozka- 
na twurzenie i utrzymanie silnego wojska dla zą okręgowej komendy uzupełnień z 13 lutego 
obrony granic Rzeczypospolitej, na pomoc dla b. r. magistra, wzywa wszystkich mężczyzn 
inwalidów wojrnnych mamy subskrybować pol-: (z wyjątkiem roczn. 1896, 1897, 1898 i 1899, dla 
ską pożyczkę państwową. których przymusowy pobór był ogłoszonym) do 
Za złożone pieniądze otrzyma każdy 5 pro- ochotniczej służby wojskowej. Ochotnik winien: 
cent z góry, a cały kapitał zostanie zwrócony a) mieć ukończonych 17, a nie więcej nad 28 
dnia 1 listopada 1919 r. Asygmaty pożyczkowe lat żyeia, b) posiadać urzędowe świadectwo 
opiewają na 100, 500, 1000, 5000, 10.000 marek moralności, c) mieć pozwolenie ojca, względnie 
polskich, względnie koron austr. "matki lub osoby prawnie zastępującej rodzi- 
Kto chec być wolnym obywatelem wolnej ców, o ile nieprzekroczył 21-go roku życia. 
i szczęśliwej Polski, niech podpisuje polską | Przegląd ochotników odbywać się będzie we 
pożyczkę państwową. wszystkie środy, począwszy od 5 marca b. r. 
Zgłaszać się należy w bankach i instytucyach w pow. komendzie uzupełnień w Krakowie, ul. 
finansowych. Dla ułatwienia, zwłaszcza ludno-. Siemiradzkiego L 24, I p. gdzie zgłaszający 


ści wiejskiej, będą w najbliższym czasie zorga- 
nizówane komitety; a pomagat w zbieraniu 
zgłoszeń będą wyznaczone do togo urzędy, ka- 
sy i stowarzyszenia. Powiadomią o tem ludność 
ogłoszenia. 

Nie czekać jednak i nio zwlekać, 
lecz przy każdej sposobności podczas targów, 
terminów i w innych okolicznościach zgłaszać 
się tych bankach, które już mają asygnaty 
pożyczkowe, bo im prędzej stworzymy zas0- 
bny skarb państwa, tem prędzej własnemi rę- 
zadane naszej Ojczyźnie 


wiecznych nieprzyjaciół, 

Dr K. Kostanecki; Prof. W. Sikora. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Dzisiaj .Czsple pióro“, które doszło już 
18 powtórzenia przy pełnym sukcesie, Jutro 
„Krag interesów“ J. Penaventa, cieszacy się 
niesłabnacem powodzeniem. „Krąg“ powtórzo- 
ny będzie w piatek b. tygodnia. 

Na sobotę przygotowuje się wznowienie 
dwóch interesujących sztuk: jednoaktowej ko- 
medyi konwersacyjnej J.Courteline'a „Zacisze 
domowe“ z pp. Górska i Jednowskim, oraz „Ro- 
mantycznyich" E. Rostanda, wystawionych dla 
uczczenia świeżo zgasłego poety. Role główne 
w ,Romantycznych* prać będą pp.: Zielińska, 
Białkowski, Noskowski, Orwid, Puchalski, Se- 
nowski i Żarski. 

MĄKA AMERYKAŃSKA W KRAKOWIE. 
bzęki sprawnemu funkcyonowaniu : odnośnego 
aparatu jest Wydział aprowizacyjny K. Rz. 
w możności już we środę dnia 5 b. m. rozpo- 
cząć wydawanie białej mąki amerykańskiej 
dla ludności miasta naszego ud godz. 9 rano. 
Przy równoczesnem podniesieniu kwoty żywno- 
ściowej otrzyma ludność miasta Krakowa w 
sklepach rejonowych miejskich 1 ks. mąki na 
osobę miesięcznia po cenie 3 K 380 h. 

Przy pierwszem vrozdawnictwie obecni bẹ- 
dą przedstawiciele misy! amerykańskiej, któ- 
rzy też poczynią zdjęcia fotograficzne. 

ROZDZIAŁ MĄKI AMERYKAŃSKIEJ. Roz- 
dział trzech transportów mąki ameryańskiej 
uskuteczniono w następujący sposób.  Otrzy- 
mali: 1. Zagłębie Krakowskie 6 wagonów; 
2. magistrat Kraków 22 i pół wag.; 3. kolej 
Kraków 5 wag.; 4, starostwo Tarnów 2 i pół 
wag., 5. staros wo Nowy Targ 2 i pół wag.; 
6. Zakopane 1 i pół waf.; 7. starostwo Żywiec 
3 i pół wag.: 8. starosiwe i saliny Wieliczka 
1 i pół wag.; 9. Cieszyn Rada Narodowa 5 i pół 
wag.; 10. starostwo Nowy Sacz 3 wag.; 11. sta- 
rostwo Limanowa 1 wag.; 12. storostwo i bara- 
ki Oświęcim 1 i pół wag.; 13. starostwo Chrza- 
nów 1 i pół wag.; 14. starostwo Biała 3 wag.; 
15. star. Podgórze 1 i pół wag.; 16. star. Kra- 
ków 1 i pół wag.; 17. komenda nafty Krosno 
1 i pół wag.; 18. star. i saliny Bochnia 1 i pól 
wag.; 19. star, Wadowice 1 wa7.: 20. star. My- 
ślenice 1 i pół wag.; 21. szpital św. Łazarza 
i Kobierzyn 1 i pół wag.; 22. Zw. ekon. urzędn. 
i prof. 1 wag.; 28. starostwo Nowy Targ dla 
Spiszu i Orawy 3 i pół wag.; 24. Związek 
gosp. Dra Grossa 1 wag.; 25. naczelny urzędni- 
czy Zakład aprow. na ręce Dra Markiewicza 
1i pół wagonu. 

MLEKO DLA DZIECI. W dniu wczorajszym 
odhyło się w siedzibie Wydziału aprowizacyj- 
nego Komisyi Rządzącej posiedzenie przedsta- 
wicieli Zwązków i instytucyj dla ochrony dzie- 
ci w Krakowie. Obradom przewodniczył kier. 
oddziału zboż. Dr Berski przy udziale nrzed- 
stawiciela ameryk. misyi żywnośc., por. Becke- 
ra. Przedmiot obrad stanowiła sprawa rozdzia- 
łu 200 skrzynek mleka zgęszczonego, które mi- 
sya amerykańska przeznaczyła jako dar dla 
dzieci w Krakowie Postanowiono w pierwszyia 
rzędzie uwzględnić sieroty wojenne i wobec 
tego przyznano ze wspomnianego zanasu zasą- 
dniczo 2 puszki mleka dla jednego dzioćka, 

Wydawanie asygnat dla  interesowanych 
Związków rozpocznie się we wtorek dnia 4 
b. m..o godz. 5 po południu, ul. Radziwiłłow- 
ska l 8. 

O MIĘSO DLA KRAKOWA. W sprawie za0- 
patrzenia miasta w bydło, względnie w mięso, 
udał się wczoraj do Komisyi Rzadzącej prezy- 
dent Federowicz wraz ze st. radcą mag. Dr 
Zawadzkim, gdzie przedłożono potrzebę usunię 
cia wszelkich legitymacyj na dowóz bydła do 
Krakowa, które to formalności hamują handel 
i wywołują zastój w donędzie bydła do miasta. 

Szef Wydziału anrowizacyjnego, inż. Kuchar- 
ski, oświadczył, iż K. Rz. poleciła już wła- 
dzom powiatowym, aby nie czyniły żadnych 
trudności w wysyłaniu bydła do Krakowa i 
Lwowa, a dla pewności gotów jest Wydział 


|japrowizacyjny K. Re. tym handlarzom fÍ rze- 


źnikom, których miasto wyśle na kupno, wizo- 
wać te poświadczenia swobedy kupna, które 
im wydawać będzie magistrat, względnie ad- 
ministracya akcyzy, 


się ochotnicy mają się jawić zawsze o godz. 
9 przed południem. 

| DODATKOWY PRZEGLĄD ROCZN. 18% 
DO 1899. Okręgowa komenda uzupełniająca: 
|skonstatowawszy, że znaczna liczba z roczni- 
ków 1896—1899 nie stawiła się do przeglądu 
wojskowo-lekarskiego, wyznaczyła nowy prze- 
gląd dodatkowy, który się będzie odbywał 
przez 18 dni codziennie przed południem, po- 
cząwszy od 10 bm. w odnośnych powiatowych 
komendach uzupełnień. Popisowi, którzy się 
nie stawią, podlegają karze więzienia do 1 roku. 
Odpowiednie zarządzenia odesłano do komend 
powiatowych. 

W SPRAWIE TŁUMIENIA EPIDEMII. Otrzy- 
mujemy następujące uwagi: Wobec tego, iż 
każdej wojnie towarzyszy wcześniej lub później 
epidemia (hiszpanka i czerwonka zabrały już 
wiele ofiar), a obecnie rozszorza się tyfus plami- 
sty, nalowy użyć wszystkich sił i środków za- 
radczych, by o ile możliwie ogramiczyć kata- 
strofę. Jedno z pism zwróciło już uwagę na 
szlaki wschodnie, które należałoby otoczyć kor- 
donem sanitarnym. Ja znów pozwolę sobie 
zwrócić uwagę na Kraków, który oddawna na- 
rażony jest na przemarsz obcych, a co gorsza 
na wchłanianie tych,którzy wprawdzie głoszą 
jeremiady, że Polacy obchodzą się z nimi najgo- 
rzej, ża urządzają pogromy itd. a mimo to gar- 
ną się tntaj.uciekając przed pogromami z Czech, 
Węgier, Rumunii, z Rusi i Rosyi, a miasto nara- 
żają na przeludnienie i wygłodzenie, a temsa- 
mem zwiększenie epidemii. 

Sprawą tą winny zająć stę władze na seryo 
i przeprowadzić Ścisłe spisy, ilu jest mieszkań- 
ców stałych, t. j. w pierwszym Polaków, a ilu 


 rannej” 
j wojsko nasze w Białymstoku, oraz w całym za- 
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tnego morderstwa dokonano w pociągu kolejo+ 
wym, który w sobotę rano wyszedł z Nakła kró» 
tko po godzinie 7. Do pociągu tego wprowa» 
dzono trzech aresztowanych Polaków z lep- 
szych warstw pod eskortą czterech uzbrojo- 
nych żołnierzy. Cenne przedmioty, które are- 
sztowani przy sobie mieli, wzbudziły pożadii- 
wość żołnierzy i postanowili ich zamordować. 
W obecności innych pasażerów każdemu po 
kolei wbłi bagnet w piersi i trzy razy w ra- 
nie go obrócHi, poczem jeszcze do zamordowa- 
nych strzelali. Trupy tak ohydnie pomordowa- 
nych złożono na dworcu w Ślesinie. Powyższy 
opis tego strasznego morderstwa, dokonanezo 
przez żołnierzy, którzy mieli widocznie owych 
Polaków przewieźć do Bydgoszczy, pochodzi 
od pewnej Niemki, która znajdowała się w 
przedziale, gdzie dokonano bestvalskiej zbrodni. 

UJĘCIE BANDY WŁAMYWACZY I OPRY- 
SZKÓW W SOSNOWCU. Od paru miesiący 
na terenie Zagłębia grasowała banda opiy- 
szków, którzy byli istną plagą dla mieszkań- 
ców, gdyż od nich nie mogły uchronić najsil- 
niejsze mury, kraty i zamki. Mieli oni swój 
klub, gdzie się odbywały narady i układały 
plany wyprawy, oddział robotników-włamywa». 
czy, oddział roznosicieli, ekspedytorów i sprze- 
dawców, oddział paserów-macazynierów i co 
najgłówniejsze, swoją straż bezpieczeństwa w 
osobach dwóch żandarmów, którzy pilnowsli, 
ażeby „robotnikom“ nie stała się krzywda i 
przy transportowaniu pilnowali, ażeby při- 
cyant nie zapytał sprzedawey o patent. Obe- 
cnie jednak powiodło się policyi sosnowiockiej 
ująć i osadzić pod kluczom całe to towarzr- 
stwo, składające się z 11 włamywaczy, 8 raz- 
sprzedawców skradzionych rzeczy, oraz z o0- 
wych 2 żandarmów: Bieńkowskiego i Szu:iita. 

ŚWIĘTOKRADZTWO, W nocy z 1 na 2 msr- 
ca włamali się nieznani sprawcy do kościoła 
parafialnego w Niepołomicach i skradli cenną 
monstrancyę i kielichy. Monstrancya była ra- 
bytkiem z przed 400 tat, ofiarowanym koś 9- 
łowi przez ówczesnego właściciela Niepołomic, 
ks. Lubomirskiego. 

OKRADZENI POECI. Ze Lwowa donosza: 
Podczas śniadania na ceł dobroczynny w lokalu 
Opieki nad żołnierzem polskim skradziono 
poetce, p. Maryi Kazeckiej pugilares z kwotą 
500 koron, a poecie i naczelnemu redaktoro- 
wi „Gazety Lwowskiej“, p. Stan. Rossowskie- 
mu, skradziono z przedpokoju redakcyjncgo 
futro. 

Z BIAŁEGOSTOKU. Do warsz. „Gazety Pa- 
donoszą: Przyjęcie, jakicgo dozn:to 


jętym kraju, przeszło najśmielsze oczekiwania, 
a oficerowie nasi, z którymi mieliśmy sposo- 


jbność rozmiawiać, są pełni zachwytu; ci, któ- 


rzy nie znali kresów, nadziwić się nie mog, it- 
ki tu panuje duch, jak szezerze polską jest im- 
dność, nie wykluczając najszerszych jej warstw 


wiejskich i miejskich. Napływ na ochotnika 
do wojska z pośród ludu wiejskiego jest bardzo 
znaczny, lud ten żąda wprost najrychlejszeso 
ogłoszenia poboru, a stawi się niewątpiin ia 
jak jeden mąż. Ogólne zdziwienie budzi w Pia 
łymstoka fakt, że naczelnikiem milicyi miano- 
wany został Niemiec, p. Literer, który zaimo- 
wał stanowisko to za okupacyi, wysługiwał sią 
Niemcom, dziś dobrał sobie do pomocy żya 


obcych, których z miasta należałoby usunąć, | 
a przez to zmniejszyć podstawę do szerzenia 
się epidemii. Dr. B. T. 

Z EKSPOZYTURY MIN. SPRAW ZAGR. 
|Tutejsza ekspozytura ministerstwa spraw za- 
graniczhych została z dniem 1 marca b. r. zwi- 
|nięta. Agendy wydziału paszportowego przej- 
muje dyrekcya policy w Krakowie. W spra- 
gą zigana z lipe hum, należą sekretarza. Również nadchodzą skargi z powodu 
> zgłaszać: Floryańska 38, TI p., najpóźniej | wyznaczenia niewłaściwych naczelników no- 
dp R 14 Ę I od godz, iMrżngj dąży Raw wiatów badź Niemców, badź takich, którzy 
i WA PR r Mafiga sie Niemcom czasu okupacyi. Lud, 

POCIĄGI KRAKÓW—CIESZYN. Z dniem który nie ma do tych panów najmniejszego zan- 
1 marca wprowadzoną została para nowych fania, lekceważy ich rozkazy i odgraża s'e. że 
pociyzów osobowych, kursujących wprost MiĘ- nię pędzie płacił im podatków, jakkolwiek zit- 
dzy Krakowem a Cicszynem i z powrotem sagniczo bynajmniej nie chce uchylać sie od 
przez Dziedzice, Bieisko. Odjazd z Krakowa obowiazków i usposohianv jest jak najlojalsiej. 
o godz. 5 m. 40 popoł. Przyjazd do Cieszyna Na ogół, zdaniem osób miejseowych, nacze'ni- 
o godz. 10 min. 53 wieczorem. Odjazd z Cie- cy, zwłaszcza w gminach katolickich, sa nts- 
szyna o godz. 5 min. 58 rano, przyjazd do Kra- mal zhvteczni, wystarczyliby sołtysi z wójtem 


kowa o godz. 11 min. 10 przed południem. 

O POPIERANIE TOW. RATUNKOWEGO. 
Pogotowie ratunkowe rozesłało w tych dniach 
wezwanie do członków z prośbą o zaległe wkta- 
dki. Wkładki składać można albo bezprośre- 
dnio w lokalu Tow. ratunkowego (ul. A. Po- 
tockiego), albo przysiać za pomocą czeków. 
Zauważyć należy, że Tw. ratunkowe, instytu- 
cya tak bardzo dla szerokich warstw lndności 
zasłużona i nieodzowna w dużem mieście. liczy 
załedwie 291 członków. Co gorzej — jnk się 
|dowiadujemy — z liczby tej tylko 18 złożyło 
wkładki za rok ubiegły. W tych warunkach, 
rzecz prosta, trudno myśleć o rozwoju Tow. 
'ratunkowego. Obojętność, jaką ogół otacza tak 
bardzo pożyteczną instylucyę, zniknąć powin- 
na, jeżeli ma ona snelniać swe zadanie. Konie- 
cznem jest wydatne popieranie Tow. przez 
sfery obywatelskie naszaro miasta, oraz pa- 
miętanie członków o obowiązku płacenia wkła- 
dek. 

NAGŁA ŚMIERĆ. Wczoraj o godz. 1 popoł. 
70-letni Michał Gołab, emeryt. radca sądowy, 
w budynku dyrekcyi policyi zmarł nagle sku- 
tkiem porażenia serca. 

Z KRONIKI WYPADKÓW. Wezoraj rano 
wezwano Pogotowie ratun. na dworzec kolei 
do Maryi Kohn l. 40, żony ślusarza, pokąsanej 
przed paru dniami przez wśriekłego psa. Już 
iz objawami wścieklizny odwieziono ja na od- 
dział zakaźny szpitala św. Łazarza. — Z dwor- 
ca również przewiozło wczoraj Pogotowie ra- 
tunkowe 14-letniego chłonaka wiejskiego, Ja- 
na Chmiotka, który bawił. się granatem. Nale 
eksplozya podarła mu ohie nosi. — O godz. 
6 wieczorem wezwano Pogotowie ratunkowa 
na ul. Lubicz 1. 32. gdzie podczas gwałtownej 
sprzeczki żołnierz pewien cieżko zranił wvstrza- 
łami z rewolweru Albinę Jesionkę, lat 19 i b. 
kolejarza, 24-letniego Stefana Grochuta. Ko- 
bietę odwiezionó do szpitala św. Łazarza. Gro- 
chuta, po opatrzeniu rany, pozostawiono w 
domu.: 


Z Polski ł ze świata. 


OKRUTNA ZBRODNIA „GRENZSCHUTZU*. 
|„Dziennik Bydgoski“ donosi w nr. 40: Okru- 


na czaie, 

GDZIE STANIE GMACH SEJMOWY? W 
„Dzienniku Powszechnym“ czytamy: W pe- 
iwnem gronie wyrażano zdanie, że gmach sej- 
'mowy powinien stanać na miejscu, zajimawa- 
inem obecnie przez cerkiew w Alejach Ujazdow- 
skich. Gmach Sejmu w persnektywie ale... pa 
itle zioleni parku nrzedsiawialby się matowni- 
j 920 i majestatycznie. 
| „POMNIK“ ZE ŚNIEGU. Dzienniki warszaw- 
skie donoszą: Pewien fislarmy trasarz u'onił 
naprzeciw podjazdu dworca kolejowego cziery 
bałwany ze śniegu. Na jednym, o wybitnie sə- 
mickim typie. z teką pod pachą, widnieje ri- 
pis weslem: Priłuckij; drugi. w koronie. wwo- 
braża Mikołaja IM: trzeci — Wilhelma, z otbrzę- 
mim wypchanym  jastrzehiem na śrierew: m 
|kasku, a czwarty — Lenin. Przez cały dzień 
| gromadziły się thtmy publiczności przed tymi 
|„pomnikami*. Odfotografowano je też dla iu- 
idnego z tygodniowych pism ilustrowanych, ja- 
ko dowód humoru. 

ZE STATYSTYKI POLEGŁYCH I RAN- 
NYCH. Wodług amerykańskich wykazów u- 
rzędowych do dnia 7 grudnia r. z. z pośród Po- 
llaków amerykańskich. słmżących w armii pol- 
|skiej we Francyi i w Rosyi, 216 poległo. zw»:r- 
ło wskn*ek ran, chorób lub wypadków 5a 


też zaginęło. 


Zawiadomienia 1 komuui. 'y. 


WIECZÓR DUETÓW OPEROWYCH. Serzacyą 
stała sie dla Krakowa zapowiedź o koncer:i5 
Mokrzyckiej 1 Dvpasa, który odbędzie się w riv- 
dzielę 9 b. m. w sali „Sokoła“, Kraków nio znał 
dotychczas Dygasa; po jego pierwszym knn*»r- 
jcie przekanano się u nas, że jest to najświetniej- 
szy tenor współczesny, hiezrównany wykonawca 
pieśni, a źŹwłaszcza w aryi dramatycznej, Spe- 
cyalnaścią jego jest traktowanie partyi w duńcie. 

o też i Kraków usłyszy interpretacyę jego w 
duetach z najświetniejszą primadonną naszą. Ma- 
ryą Mokrzycką, która w obecnym sezonie w Var- 
szawie, jako patnerka Dygasa, święci prawdziwa 
tryumfy. TE, 

PORANEK HAENDLA odbedzie sie w niedzielę 
9 b. m. w sali Tow. lekarskiego. Jako prelczemi 
wystąpi Dr Józef Reiss; w części ilustracyjnej 

-< Zofia Tarnawska (śpiew), prof. Scwerva 
a street (fortepian) 1 St. Lipski (fortepian). 


Nr. 48. 


„GŁOS NARODU” z dnia 4 Marca 1919 roku. 


DO LEKARZY WETERYNARYJNYCH. Pow. 
Komenda uzupełnień w Krakowie wzywa wszyst- 
kich lekarzy weterynaryjnych, Którzy nie prze- 
kroczyłi 45 roku życia, aby się, celem rcejestracyi, 
natychmiast zglosili w magistracie, Wydz. V e. 
dla spraw wojskowych, Dz. 34, II p., oficyny. 

EKSPOZYTURA PAŃSTW. URZĘDU DO 
SPRAW POWROTU JEŃCÓW, uchodźców i ro- 
lotników przeniesioną została z Podgórza z ul. 
Salinarnej 1. 25 do Krakowa. Biura Urzędu po: 
mieszczone są w gmachu szkoły św. Ńcholastyki 
prze ul. św. Marka 34, tel. 3403. Godziny urzę- 
dowe od 9—42 i od 3—5. Kierownik Ekspozytu- 
ry, p. Witold Sobolewski, przyjmuje strony od 
godz. 10—12 rano. 

NAJSTARSZA POLSKA FIRMA OGRODNICZA 
„WC.“ ULRICH“, istniejąca w Warszawie od roku 
1805, nadesłała nam swój tegoroczny cennik na 
sion i narzędzi ogrodniczych, opracowany ze 
zwykłą dła firmy tej starannością. Cennik wy- 
kazuje, że ceny nasion są na egół znacznie niż- 
sze od zeszłorocznych, eo zawdzięczamy wzmo- 

- żonej produkcyi nasion w kraju naszym. Cennik 
zainteresnje niewątpliwie sfery ogrodnicze i ro- 
zejdzie się po całej zjednoczonej, niepodległej 
Polsce, 

WYDZIAŁ POLSKIEGO ZWIĄZKU NIEWIAST 
KATOL. przypomina swoim członkom, że wszel- 
kie ofiary na rzecz skarbu narodowego (koszto- 
wności, kruszce. pieniądze i t. p.) przyjmują pa- 
nie dyżurne w Czytelni P. Z. N. K. (ul. Szczepań- 
ska 5) między godz. 4—6 codziennie, do końca 
narea. 

SPĘD BYDŁA. Na targ od 24 lutego do 1 mar- 
ca spędzono buhaji 55, wołów 34, krów 194, ja- 
łówck 139, cieląt 627, owice —, kóz i baranów —, 
nierogacizny 446; razem 1495 zwierząt. Płacono 
za jeden cetnar metryczny żywej wagi: buhaje od 
600 do 1000 kor.; woły cd 800 do 1140 kor.; 
krowy od 450 do 900 kor.; jałownik od 600 do 
900 kor.: ciclęta od 500 do 1090 kor.; kozy i ba- 
rany —; nierogaciznę od 2000 do 2500 kor.; bitej 

- wapi nierogaciznę od 2400 do 3000 kor. Za spę- 
dzonych na targ zwierzat sprzedano: na konsum 
cyę miejscową 1495 sztuk. 


Recertuar testru miel. im. J. Słoractiezo. 
Wtorek: „Czaple pióro“ D, Nieccodemi'ego. 
Środa: „Krąg interesów" JI. Benaventa. 
Ozwart.ek: „Artykuł 264“ K. Zalewskiego. 

Piątek: „Krąg interesów* J. Benaventa. 
Sobota: (Wznowienie) „Zacisze domowe“, 

komedya w 1 akcie Jerzego Courteliue'a, „Roman- 

tyczni”, kom. w 3 akt. E. Rostand'a. 
Niedziela: Popol. „Gorąca krew“ M. Fi- 

jalkowskiego; wieczorem „Zacisze domowe* J. 

Courteliue'a, „Romantyczni* E. Rostand'a. 

F ar ' skiezo teatru sowasecznego. 
W t.o.r.e.k: Po raz pierwszy: „Niebieskie do- 

mino“, humoreska w 3 aktach K. Wroczyńskiego 

i Winawera; wieczorem o godz. 10: „Ostatki kar- 

nawału'*, 

Środa: „Dzwony z Corneville*, 

Ozwartek: „Niebieskie domino". 

Piątek: „Hr. Luksemburg“. r 

Sobota: Popo.: Dla młodzieży szkolnej: „Zbój- 
cy”: wieczorem „Niebieskie domino“. aii 

Niedziela: Popol „Królowa przedmieścia"; 
wieczorem „Pieśń nad pieśniami“. 


Sprostowanie! 
Macistes 


nie ukazuje się wcale w „TEATRZE NOWO- 
ŚCI“, jak to zapowiada w pismach jakiś 
ulomek, nadużywający jego imienia, 


bohater narodowy włoski, nie bije się na pię- 
ści na deskach teatraluych ku wątpliwej 
uciesze widzów. 


pogromca Anustryaków, wojownik pięknej 

Italii, sukcesy swoje ukaże we wspaniałym 

filmie „UCIECHY%, firmy „Itala“ we środę, 
dnia 6 marca. 

JEŚLIBY KTOŚ PODAWAŁ INNEGO 
ATLETĘ ZA MACISTESA, 
oświadczamy, że jest to marny falsyfikat, | 

siabrykowany na miejscu. 
Farbuje i czyści chemicznie pięknie i zad 
ko, bo w ośmiu dniach wszelką garderobę, | 
wyroby jedwabne, wełniane, lniane, baweł-, 


niana i t. p. tylko pralnia chemiczuz | 
i artt vezna farhblerniu 


Wisła 


Kraków Podgórze, Nadwiślańska 8. Filie: 
Grodzka 42, Karmelicka 9, Długa 11a, 
Zwierzvnieeka 15, Dietla 41. 


Bięcine ogniki, 


dramat z życia Warszawy — oto najśwież- 
sza atrakcya, wyświetlana obecnie w kinie 
„Opieka%, Film ten, wprowadzający widza 
w tajniki życia wszystkich warstw wielkiej 
Warszawy, posiada nadto v skutek nadzwy- 
czaj starannej i bardzo gustownej reżyse- 
rvi oraz znakomitej gry znanych artystów 
p-iskich: Węsrzyna i Bruczówny, wielką 
wartość artrstvczną. Bardzo niskie ceny bi- 
letów wstępu, oraz humanitarny eel, jakie- 
mu to kme służy, dają każdemu możność 
i nakładają moralny obowiązek zobaczenia 
tego arcydzieła. 


Na wtorek 


prolongowany został, „cieszący się wielkiem 
powodzeniem film „NIEZNANY GRAJEK* 
z Wegencerem i Lidyą Salmonową w rolach 
głównych. W szeregu pierwszorzędnych sen- ' 
zacyi, wyświetlanych w czasie ostatnim: 
przez teart świetlny „UCIECHA*, jest to; 


je an z nejnieknietszych filmów. | 


———— e—a ZZ AZ 


Nauka, literatura, sztuka. 


STANISŁAW CZASZ. „Czarne pióro". Wier- 
sze z pola“. Czcionkami drukarni „Głosu Na- 
rodu“. Kraków, 1918. 

Do rzędu poctów, których wydała wojna, 
przybywa talent świeży i bujny; do dźwięków, 
co wyśpiewały czyny bohaterskie żołnierza 
polskiego w latach wielkiej wojny ludów, przy- 
bywa lutnia o licznych, a harmonijnych stru- 


inach. Nie znaliśmy utworów poetyckich Stani- 


sława Czasza. Młody poeta wydał je niedawno 
w sporym tomiku, wytwornym typograficznie. 
Znajdują się tam rzeczy szczere, tchnące bez- 


pośredniością, głęboko odezute, nie brak teżj 


prawdziwych pereł liryki. W utworach Czasza, 
poczętych z gorącej miłości Ojczyzny, jest nad- 
to wiele głębokiego wniknięcia w własną du- 
szę; melancholia, niby srebrne nici babiego la- 
ta, unosi się nad licznemi kartami książki. 
Wiersz giętki, dźwięczny, zawsze sharmonizo- 
wany z treścią bogatą w rozmaitość pomysiów. 

W rodziale „Żelazne kwiaty“ odtwarza poc- 
ta w licznych drobnych utworach epizody z po- 
ła, bitew i-niebezpieczeństw wojny, w innych 
daje pcłne plastyki obrazy, refleksye, nastro- 
ie (np. cykl „W zamku”), a wszędzie ma od 
siehie coś do powiedzenia, stoi o własnych si- 
łach, nie przypomina wielkich poetów ni formą. 
wiersza, ni kategoryami myśli. Pisze indywi- 
dualnie, niekiedy wytwornie, nigdy wymyślnie. 
Co mu powiedziała wojna i natura, z którą w 


polu obcnje w różnych porach roku, eo wyma-; 


rzyla giowa, co przebolało serce — wyśpiewał 
szezerze i serdecznie, zwierzył kartkom, kreślo- 
nym na pozycyach Legionów r. 1915 i 1916. 
W Stanisławie Czaszu witamy rzetelnie uta- 
luntowanego poetę. Piśmiennictwu ojczystemu 
może on dać nie jeden jeszcze piękny, 
z prawdziwego natchnienia płynący utwór. 


Z ostrzeliwanego Lwowa. 


Biuro prasowe K. Rz. komunikuje pod da- 
tą 3 b. m.: 

W oblężonym przez Rusinów Lwowie, w 
ciągu dnia dzisiejszego panował wzglę- 
dny spokój. Rusini, którzy prawdo- 
podobnie nie mają obecnie na tym odcin- 
ku działęiężkiego kalibru, ostrze- 
liwali tylkoperyferye miasta z armat 
małego kalibru. Natomiast ruch 
pasażerski do Lwowa i ze Lwowa 
wstrzymany, ponieważ Rusini ostrzeli- 
wiiją wszystkie pociągi. Kursują tylko po- 
ciągi idące pod osłoną pancemych. 

Lwów. P. A. T. „Gazeta Lwowska” pisze: 
Po rozejmie huk dział stał się napowrót mu- 
zyką dmi naszych. W niedzielę Ukraińcy 
kilkakrotnie ostrzeliwałi miasto w różnych 
punktach. Pociski nie sprawiły szkody woj- 
skowej, jednak uszkodziły wiele budynów. 
Nie obeszło się oczywiście także bez tego, 
że tu i ówdzie odłamki granatów raniły ko- 
goé. Między innymi granat poszarpał rękę p. 
Michałowi Zborowskiemu, którego w stanie 
groźnym odwieziono do szpitala powsze- 
chnego. W poniedziałek przez cały dzień 
Ukraińcy bardzo gęsto ostrzeliwali Lwów. 
Granaty i szrapnele padały na centrum mia- 
sta. Naliezono przeszło 300 pocisków. Wiele 
osób jest ranionych. Pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego pracowało bez przerwy. 
Granaty i pociski padały także w okolicy 
dworca kolejowego. Szkody wojskowej nie 
było. Jeden z pocisków spowodował pożar 
przy ul. Zamojskiego 10. Pogotowie miej- 


'skiej straży pożarnej i wojskowa straż po- 


żarna zjawiły się na miejscu i ogień rychło 
ugasiły. Przy gaszeniu pożaru była pómo- 
cng także ludność cywilna, 


Echa pstrzeńwania pociąga gen. Barfhelemy ego. 


Lwów. P. A. T. O wyjeździe misyi koali- 
cyjnej, które nastąpiło wezoraj w południe 
donosi jeszcze „Gazeta Lwowska“: Pociąg, 
którym misya odjechała w kierunku do Prze- 
myślą ostrzeliwali Ukraińcy między Gród- 
kiem Jagiellońskim a Rodatyczami, pomi- 
mo że na 15 godzin przed wyjazdem zawiaą- 
domiono o tem przez parlamentaryuszy wła- 
dze ukraińskie i pomimo, że pociąg był 
przybrany we flagi wszystkich mocarstw 
sprzymierzonych. Z otrzymanych raportów 
okazuje się, że w pociągu misyi zranionych 
zostało kilka osób. Natychmiast po przyby- 
ciu do Przemyśla członkowie misyi wysłali 
do swych rządów obszerne sprawozdania 0 
zajściu. 


Misya sanitarna koalicyi we Lwowie. 


Lwów. P. A. T. Do Lwowa przyjeżdża mi- 
sya amerykańska, angielska i francuska, ma- 
jąca za zadanie zbadanie stosunków sani- 
tamych. Misya odjedzie najprawdopodobniej 
na stronę ukraińska, aby zbadać stosunki 
w obozach intemowanych Polaków i jeń- 
ców Polaków żołnierzy. 


Zdobycie Słonima. 


Warszawa. (P. A. T.) Komunikat sztabu 
gen. wojsk polskich z dnia 3 marca. Litwa, 
Białoruś. Grupa gen. Iwaszkiewicza 
Wojska nasze obsadziły Skidel 35 km. na 
wschód od Grodna. W nocy z 1 na 2 b. m. 
na naszą załogę w Bytoniu napadł silniej- 
szy oddział bolszewicki i zmusił ją do co- 
fnięcia się. W odwet za to wojska nasze po 
7-godzinnym boju dnia 2 marca zajęły Sło- 
nim. Bolszewicy uporczywie bronili miasta. 
Nasza artylerya oddała wielkie usługi. Nie- 
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Telefon 3434. 


przyjaciel zostawił wiele zabitych i rannych. 
W mieścic zdobyto składy z materyałem 
wojennym. Adobycz jeszcze nie przeliczona. 
Grupa gen. Listowsk.ie.g.o. Pomimo 
niezwykle trudnych warunków, zawiei śnie- 
żnych i zniszczonych dróg, akcya nasza na 
Polesiu rozwija się pomyślnie. Wojska 
nasze posuwając się wśród ustawicznych 
walk za cofającymi się bolszewikami, dotar- 
ły do Janowa i po krótkiej i energicznej 
walce zajęły go. 

Wołyń. Grupa gen. Śmigłego-Ry- 
dza. Od kilku dni Ukraińcy przygotowujące 
się do operacyi ma Kowel zgromadzili wię- 
ksze siły w okolicy Włodzimierza Wołyń- 
| skiego, Torczyna i Rużyszcz. Dla przeciw- 

działania i niedopuszczenia ofenzywy ze 
strony nieprzyjaciela, został wysłany skom- 
binowany oddział pod dowództwem dzielne- 
go majora Lisa Kuli. W nocnym forsownym 
marszu dotarł on do linii straży nieprzyja- 
cielskich, rozerwał je pod Oryszezem 
i stoczył bój z dwoma ukraińskimi pułkami 
w Porycku Starym, przyczem odzna- 
czyły się bataliony włocławskiego i chełm- 
skiego pułku, szwadron rotmistrza Jawor- 
skiego i batalion kulomiotów. Wzięto do 
niewoli sztab pułku krzemienieckiego, około 
100 jeńców, 3 armaty.z uprzężą, 5 kulomio- 
tów, 7 kuchni polowych i materyał telefoni- 
| eznyv. 
|  Galicya wschodnia. Grupa gen. Rome 
ra. Drobne utarczki i odosobnione strzały 
artyleryi w okolicy Relzca. Grupa sen. 
Rozwadowskiego. Artylerya nieprzy- 
jacielska ostrzeliwała dworzec kolejowy we 
Lwowie, kościarnię, okolice zamku, Łycza- 
ków, Snopków i Pasie"i miejskie. Na innych 
odcinkach tylko działalność wywiadowczą, 

W zastępstwie szefa sztabu generalnego 

Haller, pułk. 


Czesi lekceważą misję ententy. 


Rozkaz komisyi ententy z dnia 2 lutego 
reguluje na podstawie umowy paryskiej roz- 
graniczenia wojskowe i administracyę. Rada 
Narodowa Księstwa Cieszyńskiego ma w dal- 
szym. ciągu sprawować administracyę na ob- 
szarze, który był uprzednio pod jej zarzą- 
dem, więc również na części terenu okupo- 
wanego obecnie przez wojska czeskie. 

Komunikacya pomiędzy częścią polską 
a okupacyą czeską ma się odbywać bez ja- 
kichkolwiek przeszkód. Czesi jednak zam- 
Kknęli się silnym kerdonem, wstrzvmali ruch 
kolejowy między Cieszvnem a Boguminem 
i Frydkiem, zaprowadzili nowy podział ad- 
ministracyjrry i sądowy, ustanowili w Kar- 
winie nowe starostwo na miejsce frvszta- 
ekiego i przydzielili północną część okupa- 
cyi do sądu w RBoguminie, południową do 
sądu we Frydku. Gminy leżące tuż pod bra- 
mami Cieszyna należą do Frydku odległego 
o 25 kilometrów. W rzeczywistości ma to 
przyłączenie czysto formalne znaczenie: sol- 
dateska czeska bowiem nełni na miejscu kol- 
bą i bagnetem w sposób doraźny wszelkie 
funkcye administracyjne i sądowe. 

Główną czynnością Czechów są gwaito- 
wne, bezwzględne rekwiżycye ziemiopłodów 
po cenach dowolnych i zabieranie pieniędzy 
pod pretekstem stemplowania. Rząd czeski 
zarządził na tym obszarze wbrew wyraźnym 
postanowieniem ugody ostemplowanie hank- 
notów, a co zatem idzie, ściąganie pożyczki 
przymusowej i podatku majątkowego na 
rzecz skarbu czeskiego. 


Ugoda węglowa n'ewykonalna. 


Pod militarną okupacyą czeską pozostała 
najruchliwsza i najbardziej narodowo uświa- 
domiona część Śląska. W Zaglębiu karwiń- 
skiem i przyległej okolicy o nadzwyczaj gę- 
stem zaludnieniu panuje silne rozczarowanie, 
przechodzące obecnie w tłumioną narazie 
wściekłość, Górnicy połsziej części Zagłekia 


strajkują na znak protestu przeciw gwałtom | 


i dalszej okupacyi czeskiej. 

Zarządzenie komisył miądzysojuszuiecej 
z dnia 26 z. m., przyznające na zapotrzebo- 
wanie Polski produkcyę 9 szybów i 2 ko- 
ksowni w Karwinie, Porębie i Górnej Su- 
chej jest z powodu przecięcia komunikacyi 
i strajku niewykonalne. Zachodzi obawa, że 
w tych warunkach dojdzie do krwawych 
starć między zapalnym, zdecydow»nym na 
wszystko żywiołem górniczym i zbolszewi- 
zowanem czeskiem żołdactwem, 


Niemcy mordują jeńców, 


Poznań. P. A. T. Komunikat głównego 
dowództwa z dnia 3 marca: 

Na odcinku inowrocławskim ogień kulo- 
miotów niemieckich na nasze posterunki. 
Kowalewo w ogniu nieprzyjacielskich min i 
kulomiotów. Na Węglowo nieprzyjaciel 


browie dwóch wziętych do niewoli naszych 


żołnierzy zakłuto bagnetami. 


HEJMATSSCHUTZ „BRONI“ PRZED 
BOLSZEWIZMEM! 


Berlin. P. A. T. Iskrowo. 


wysłała do Komitetu Narodowego w Paryżu. 
Nota ta niemiecka twierdzi, 


granie zagrożonych przez bolszewików i by 
przeszkodzić ziszczeniu się madziei rządów 
sowieckich, że przez Niemców bolszewizm 
dostanie się do zachodniej Europy. Heimats- 
schutz był wystawiony nietylko w interesie 
Niomiec, lecz w interesie wszystkich euro- 
pejskich narodów. Jeszcze raz należy skon- 
statować, że pożałowania godne wypadki w 
Poznańskiem spowodowane były wyłącznie 
przez Polaków, podczas przyjazdu Paderew- 
skiego. 

Prawdziwie teutońską gracyę tej polemi- 
ki ilustrują najwymowniej chyba teksty 
ogłoszeń wojskowych formacyi w pismach 
niemieckich nawołujących do wstępowania 
w szeregi Heimatsschutz ku ochronie od- 
wiecznej niemieckiej ziemi zagrożonej” 
przez Polaków. Jedno takie ogłoszenie wię- 
cej rzuca Światła na poznańskie wypadki, 
niż najdokładmiejsze noty dyplomatyczne 
nowych Niemiec, 


Glemenceau do Piłsudskiego. 


Warszawa. (P. A. T.) Szef misyi między- 
sojuszniczej ambasador Noulens nadesłał do 
Naczelnika państwa Piłsudskiego następu- 
jące pismo: 

Poznań, d. 3 marca 1919. Do Pana Na- 
czelnika Państwa. Mam zaszczyt niniejszem 
przesłać panu kopię depeszy, którą nadesłał 
mi prezydent ministrów Clemenceau pod a- 
dresem Pama. Byłbym pragnął gorąco oso- 
biście Panu tę wiadomość zakomunikować, 
aby Panu powiedzieć, z jaką sympatyą rząd 
francuski przyjął wiadomość o przedłużeniu 
władzy Pańskiej na pierwszem posiedzeniu 
sejmu. Przeszkodził mi w tem wyjazd misyi 
do Poznania, ale za moim powrotem nie- 
zwłocznie spełnię to polecenie, które mi jest 
osobiście nader miłe.. Proszę przyjąć, Panie 
Naczelniku państwa, zapewnienie mego wy- 
sokiego szacunku. Podp. Noulens.. 

Konia depeszy. — Do misyi francuskiej 
w Polsce. 

Panie Naczelniku! Z najwyższem zadowo- 
leniem przyjąłem wiadomość o ponownym 
wyborze Pana na Naczelnika -państwa przez 
pierwsze zgromadzenie narodowe wskrzesz0- 
nej Polski. Głosy ziomków, któro padły bez 
różnicy stronnictw na osobę Pańską, są 
szezęśliwem świadectwem jedności narodo- 
wej i szacunku powszechnego, jakim Pana 
otaczają. Wychodzi Pan z więzienia niemie- 
ckiego, aby zająć pierwszy urząd w tem pań- 
stwie, uesahiając w ten sposób cierpienie 
swojej ojczyzny, jak również jej przyszłość 
szczęśliwą. Zechee Pam na tem miejscu przy- 
jąć życzenie szczęścią i pomyślności, jakie 
Fracya żywi dła Połski. Proszę przyjąć, Pa- 
uis Naczelniku, zapewnienie mego szacunku. 

Podp. Clemenceau. 


- Wojna podmorska zakazana, 


Nowy Jerk. P. A. T. Iskrowo. Pisma do- 


noszą: W rokowaniach paryskich wszystkie | 
narody godzą się ma artykuł warunków od-| 


nośnych do spraw morskich, który usuwa 
zusełnie posłusiwarie się łodziami podwo- 
dnemi, Uważano, że Japonia i Stany Zjedno- 
czone mogtvhy mieć z łodzi podwodnych 
większy pożytek, niż którykolwiek inny 
naród i kiody te dwa państwa zgodziły się 
na zaniechanie wojny podwodnej na przy- 
szłość, wszystkie inne państwa poszły za 
nimi. Wszyscy delezaci mocarstw byli zda- 
nia, że nurzowce nie mogą operować zgo- 
dnie z prawami morskiej wojny. 


Czesi nad Dunaiem, 


Paryż. P. A. T. Iskrowo. Z Pragi dono- 
szą: Rokowania przeprowadzone w styczniu 
i lutym między przedstawicie!łami komendy 
wojskowej brytańskiej nad Dunajem a 
przedstawicielami Czech i Jugosłowian do- 


prowadziły do zupełnego porozumienia wik 


punktach najgłówniejszych. Republika cze- 
sko-siowacka otrzyma  przedstawieielstwo 


w generalnej dyrekcyi żeglugi na Dunaju i p 


prawie suwerenne stanowisko na Dunaju od 


Preszburga aż do miasta Taja, a prawem że- |$ 
glugi na innych częściach Dunaju. Konwen- |$ 
cya ta jest tymczasowa i pozostanie w mocy j} 


aż do zawarcia pokoju. 


Niemieckie nurkowce dla Ameryki. 


strzelał z kulomiotów i karabinów. Zresztą | Paryż. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej. 


spokój. 
Grupa zachodnia. Od strony Łozina strze- 
lała pod wieczór artylerya niemiecka. 


odparto, cofnął się on po wymianie strzałów. 
W tym samym czasie nasze posterunki w 
Dąbrówce zostały napadnięte przez oddziały 
niemieckie. Napad po krótkiej walce odpar- 
to. W nocy artylerya niemiecka strzelała 
ze Zbąszynia na Przyprostnię. 


Grupa południowa. W nocy nieprzyjaciel ; 


Po j 
południu nieprzyjaciela, atakującego Grudno ' Ameryki i wcielono do floty Stanów Zjedno- $ 


Z Waszyngtonu donoszą, że 10 łodzi podwo- | {j 


dnych niemickich, które były intermowane w 
porcie angielskim, przetransportowano do 


czonych. 


Plebiscyt w Szlezwiku. 


Paryż. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej. 
Na komierencyi pokojowej komisya dla 
spraw Belgii i Szlezwiku badała dalej spra- 
wę Szlezwiku. Zgodziła się ona na plebiscyt 


ostrzeliwał kulomiotami nasze posterunki w części północnej kraju, Ten piebiscyt u- 


pod Sulmierzycami. Stwierdzono, że w na- 
padzie na nasze posterunki w Mysłowej Dą- 


= A 
ERA 
| 


rządzi się dopiero później, kiedy kraj będzie | 


wolny od wpływu urzędników pruskich. 


Automobile osobowe, ciężarowe, pożarne, 
oraz polne i leśne kolejki motorowe., Z==== 


Jskrowy tele- 
gram niemiecki polemizuje przeciw nocie, 
jaką 12 lutego Rada Narodowa Poznańska 


í że Heimats- 
ischutz był wystawiony tylko celem ochrony 


i nom 


Glemenceau do Stolicy Apostolskiej, 


Paryż. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej, 
Kardynał Amette, arcybiskup Paryża, peze- 
słął kardynałowi Gasparemu następująca 
pismo wystosowane do niego przez p. Cle- 
menceam: „Wasza eminencya raczyłeś mię 
zawiadomić o wyrazach uczucia, jakie Jego 
Świątobliwość polecił mi wyrazić za pośre- 
dnictwem J. E. Monsignora Casparego, se- 
kretarza stanu w Watykanie. Głęboko je- 
stem tymi wyrazami wzruszony i proszę, by 
Wasza Eminencya raczyła wyrazić Jezo 
|Świątobłiwości zapewnienia mojej głębokiej 
wdzięczności i uszanowamia*, 


Koniec niezawisłości Moresnet. 


Bruksela. P. A. T. (Radiostacyi krakow- 
skiej). Neutralne terytoryum Moresnet zrik» 
nie z karty Europy i zostanie przyłączona 
do Belgii. Obejmuje ono obszar 345 hektar., 
z ludnością 3.500 głów. Moresnet zostania 
przyłączone do belgijskiej prowincyi Lim- 
burg. Flagę tego kraiku o barwach czarno- 
biało-niebieskich złożono w muzeum stolicy 
(Neutraln. terytoryum Moresnet iest 
kraikiem, położonym między belgijską pro- 
wineyą Leodyum a niemieckim obwodem 
Akwizgranu. Niezawisłość swą zawdzięcza 
Moresnet osobliwym przyczynom. W r. 
1495 przeszedł obszar ten z rąk Austri pod 
panowanie Francyi, pod władzą której po- 
zostawał do r. 1814. Po kongresie wiedeń- 
skim powstał między Belgią a Prusami spór, 
do kogo Moresnet, względnie wyczerpan 
już kopalnie galmanu w Moresnet mają nar 
leżeć, wskutek czego Moresnet aż do roku 
|1841 pozostawało pod wspólną władzą Bol- 
gii i Prus. W r. 1841 nadały oba państwa 
gwarancyjne Moresnetowi samodzielną admi- 
nistracyę, która przetrwała do czasów 0be- 
cnej wojny. Właściwością Moresnetu było, 
że od wyroków sądowych tego państwa 
mogli obywatele apelować według swego 
życzenia bądź do sądów niemieckich, bądź 
do belgijskich). 


a . , 
Wiece w sprawie Gdańska, 
Dnia 9 b. m. odbędą się w miastach I 
miasteczkach i wsiach galicyjskich wiece 
publiczne w sprawie przyłączenia Gdańska 
do Polski. Łączy się to z będącą obecnie 
na porządku dziennym obrad kongresu po- 
kojowego sprawą ustalenia granie Polski, 
| Ludność polska na wiecach tych da potężny 
| wyraz dążeniu całego narodu do posiadania 
Gdańska — miasta od wieków już z Polską 
związanego i dlą nozwoju ekonomicznego 
Poiski dzisiaj niezbędnego. Na. wiecach tych 
sbierane będą podpisy. które następnie ma- 
ją być wręczone członkowi misyi koali: y$ 
nej w Warszawie ambasadorowi Nouiens. 
Równocześnie we wszystkich gminach, 
radach gminnych i miejskich odbędą się 
zgromadzenia tych ciał, na których będą 
powzięte odpowiednie uchwały. 
W dn. 9 odbędzie się uroczyste posiedze- 
ni Sejmu w sprawie Gdańska. 
| PWT EE TOW | pry 


| NADESŁANE. 


ji 
j 
1] 


(o Wo jot „AARON 7? 


| Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. BERGER ze Lwowa su 


ordynuje obecnie w Krakowie, Niecała $ 


Podziękowanie. 


Panu Dyr. Pogorzelskiemu, ks. katechecie I em- 
„łemu gronu profesorskiemu 11 szkoły realnej, Pa- 
ficerom 2 p. szwoleżerów, a w szczególne- 
ści panu chor. Witoldowi Sawiekiemu, oras 
wszystkim tym, którzy okazali nam tyle prawdzi- 
wego współczucie po stracie syna i braia, é p. 
Stanisława Kowalskiego, składamy tą drogą naj- 
,serdeczniejsze Bóg zapłać. Rodzice i bracia. 


a,” 


5. P. 
Kazimirz Prus-Więckowski 
daktor praw i netaryusz w Kalwaryi, 
dłngiej 1 ciężkiej chorobie, opatrzony św. 
entami zasnął w Panu dnia 2 marca 
1919 r. w Krakowie, przeżywszy lat 53. 
Wybpro sadzenie zwłok z domu ża'oby 1. 10 
przy ul. Karmelickiej na miejsce wiecznego É 
spoczynku nastąpi we wtore dnia 4-go bm. 
o godz. 3 po południu, na który to siautny 
obrzęd w ciężkim bólu pogrążeni żona, sy- 
nowie, matka, szwagier i bratanek zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 
i Znajomych. 
Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się we środę 6 b. m. o godz. 9 mamo g 
w kościela 00. Kapucynów. 
~  Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 
» Jana Wolnego Plas 
Zakład posrzakeynne 6 Jaun olnego 


JERZY 


najukochańszy syn 
Józefa t Kiotyldy z Turnauów Woissów 


zmarł w 6 wiośnie życia w Urzejewi ach, 
i tamże pochowany został 28 lutego 1919 r. 


Btr. 4. ALOS NARODU" s dała 4 Marcs 131% roku. " 
ia ss ARIN „ » 
Szpitatna 40. Szriłałna 40. | 2 karetki uzywane, 


| PŁUG MOTOROWY | 


marki „Praga* mało używany 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań- 
szych cenach. ==== 

Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIZCZNE. 


Obecnie: 665 
Wspaniała Wystawa Lutowa. 
m. EEN 


OOOOSOGOGOOOOGOOGOG6G66O 


Rowość! KHswość I 


Najnowsze Wydawnictwa: 
KONSTANTY KRUMŁOWSKI. 


Największy zbiór kupletów i śpiewów wraz z nułami, 
portretem autora, kompozytorów i artystów. 
1) Królowa Przedmieście, z muzyką Wł. Powia- 


» SS= 


4) Białe Fartuszki, z muzyką St. Ekiera . . . „S$ 


59 W JO SCALAK a a’, i a O 


N ikładem księgarni 891 
Sz. Taffeta Kraków, Wiślna 6. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


QOODSOOOOOOOOOSOSOO© 


Radaracya K. Pyszyńkij 


w Krakowie, uł. Rajska 8 
(tuż obok Miejskiego Teatru Powszechnego) 
wydaje śniadania, domowe obiady 
i kelacye, smaczne, zdrowe. 


Nadto poleca obficie w gorące i zimne przekąski zaopo- 
trzony bufet. Wszelkie napoje dcborowej jakości. Bilard. 


Ceny umiarkowane. 939 
Nowość! 19191 Nowość! 
Już wyszedł z dr: 932 


pierwszy i jedyny tego rodzaju fachowy podręcznik p. t. 


„INFORMATOR” 


dokładny cennik ogłoszeń i prenumeraty (z podaniem 
adresów) pism Goa ena i tygodniowych w całej 

isce. Cona egzemplarza K 2:40, na porto polec. 70 hal. 
Wysyłka odwrotaa po nadesłaniu należytości pod adrę- 
sem wydawcy WŁ Komperda Kraków, Batorego 1 (g). 


Bańki felczerskie 


dostarcza hurtownie i sprzedaje się 
detalicznie 


A. Rutkowski Kraków, ul. Gołębia 20. 
Wysyła się na całą Galicyę. %2 


Kraków, ulica Szczezańska 7, I. p. 


ZAKLAD KRAWIEGKI 


strojów damskich, 
salen światowych żurnal 
oiwariy od godz, 9 rano do 6 wieczór 


przyjiueje zamówienia z własnych i do- 
starczonych materyałów. Wzorowe praco- 
wnie wykonują zamówienia dla prze- 

jezdnych w 24 godzinach. 940 


eny przystępne. W. PIETRUSZKA Ceny przystępne. 
FLASZKI APTECZNE 


słoiki zwykie i porcelanowe z korkami 
poleca najtaniej tylko 


A. Rutkowski Kraków, Gożębia 20. 
Wysyła się na całą Galicyę. e94 


Drugi zeszyt BIBLIOTEKI „SATYRA“ już wyszedł i zawiera 
świiny obrazek humorystyczno-catyryczny 


KAZIMIERZA BARTOSZEWICZA 
gi 


KANDYDAT NA RADCE”. 


Opowiadanie to, osnute na tle wyborów do Rady miej- 
skiej, jest kzapiialnem przedstawieniem st: sunków i stc- 
sine-ztów, panujących za kulisami agitacyi wyborczej 
ip da 2 cały szereg realnych typów, wziętych z życia, 
z ich ułomności» I wadami, które nie uSzły bacznej 
obserwacyi autora. Doskonała charakterystyka działa- 
jących osób, przedewszystiem samego bohatera, jako 
człowieka słabej woli, bez zasad, kierującego się ani- 
Bicyjkè mi, próżnego Oraz komiczne Sytuacys, w jakie 
ebiituje całe opowiadanie, tworz ciekawą i saj- 

mającą całość. 905 

Cena egzemolarza K 1-20. 
Prenumerata BIBLIOTEKI „SATYRA” w Krakowie i na 
prowincyi wraz z przesyłką pocztową wynosi: 

== pólrecznie K 8*—, rocznie K 16-—, == 
BIBLIOTEKA „SATYRA“ wychodzi co miesiąc, dzjąc w ks- 
żdym zeszycia jeden lub kilka utwerów [ednege sutera. 


Xalol Wydawnictwa „Głosu Narodu“ 


Adres Redakoyi i Administracyi: Kraków, Czysta 10. ZEE ZIZI CAZ0 


powozik półkryty, wolant, brek lekki 
i nowy wózek na resorach o jednem sie- 
dzeniu ma do sprzedania 944 


=== ZAKŁAD RYMARSKO - SIODLARSKI == 
Piotra Parafińskiego Kraków, Oługa 36. 


Gelem uruchomienia rentuiącego się dużego 


Zakiadu kąnielowego 


w bezpośredniema pobliżu Krakowa 
proiektuje się założenie 


Keńsorcjum, Snółki, Tow. 
akcyjiteya. 885 


Informacye w Aóministracyi Czasopisma górniczo-hu- 
tniczego Kraków, Jagicilońska 5, L p. Telefon 24. 31 


KONKURS. 


Towarzystwo gimnazyum realnego 
w Nisku ogiasza konkurs na posadę 


romanisty (romanistki). 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do Dyrekcyi gimnazyum 
realnego do dnia 18 marca 1919. Warunki 
według umowy. 884 


PIERWSZA POLSKA 
chemiczna pralnia i artystyczna farbiarnia 
PF 


„CZYSTOŚĆ 


przyjmuje 
wszelką gardaerobą, małoryę, jedwab i t. p. do 
chemicznego czyszczenia i artyst. farbowania. 


Wykonuje w jak najkrótszym termiaie. 
Do żałeby w 24 godzinach. 


Przyjmuje bieliznę i firanki 
do prauia, rękawiczki do chemicznego czyszczenia, 


FILIE: 
ul. Sławkowska 23 — ul. Sebastyana 3 — 
ul. Koleżek 9 (Centrala). 


Podgórze, ul. Kalwaryjska 5. 893 


Siedmdziesiąt morgów ornej ziemi 


pod Krakowem, blisko linii kolejowej Kra- 
ków—Kocmyrzów, stacya w miejscu, do 
sprzedania zaraz. Wiadomości udziela Dr. 
Stanisław Adamski Kraków, Poselska 20. 901 


Motywy architektury polskiej 
J. Gumowskiego, teka III. „Lublin 


16 barwnych autciilegrafii do nabycia we 
wszystkich księgarniach. = Skład główny 
w księgarni J. Hepsasa i Sa'emowej Kraków, 

uli. Szczepańska 9. — Cena K 350. 909 


Mieszkanie stonecznę 


frontowe, położone w okolicy wlicy Aryańskiuj, zlc- 
żone z 3 pokoi, przedpokoju, kuchni i łazicaki, 
z elektrycznością — zdmienię za zwrotem kosziów 
przeniesienia oraz dopłatą na mieszkaniec, złożone 

z 4 pokoi w Śródmieściu. 
Zgłoszenia do Biura dzieruików Hancasa i Salomono- 
wej, ul. Szczepańska 9 pod „Zamiana mieszkania, 
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PISZNA EA WACZESJONU ZO RARR ZE ESE ETZ ATZ SEEN 


SHBILEPSZE 
BSIÓNA 


: WARZYWNE E PASTEWNE :: 
: PGLEGA i 
SKLAD NASIEN „ZAGÓŃ” 
| 731 
== Kraków, Basztowa 17. == 

av Na żądanie wysyłamy cennik; 
PT Ar PA DSO PYSKA PTT A RS LAPT | 


Sp. z ogr. por. ~ 


EZR 
> ky = US) À EWA 


29 


Tygodnik humorystyczno - satyryczny wy- 
= chodzi w Krakowie pod redakcyą == 


Waciawa Grabdiańskiego. 


unsa” drukowane są stale: „Fer= 

W „oatze dek-socyalik“, Pan Walanty, 

Picrre Grzebała Pismacki, Listy Stańczyka 

do „Satyra*, Ośle kłopoty, Panie i Pano- 

wie!, Abrum SHnkełes, Z teki mizantropa*, 
Icek i Jojne. 

Prenutaerata wraz 2 przesyłką poczławą wynosi: 
kwartalnie „ . . . KIG 
półrocznie . . K 32 
Tdeznie idi w «=. PK64 

Cena pojedynczego egzemplarza K 120. 


Adres Redakeyi i Admticigfracyi : Kraków, Czysta 19, 


Ogłoszenia do „Satyra* przyjmuje Biuro ogłoszeń 
„Lot* Kraków, ul. Floryańska 25. 805 


m zam KAY a. 


R natychmiast do sprzedania. £ 
Wiadomość: 


Polskie Tow. Handlowe 


Kraków, ui. Sławkowska 1. 


CUKIERKI WARSZAWSKIE 


tesarcwe ze znanej warszawskiej fabryki 
FR. FCEGS i SYNOWIE w WARSZAWIE 
s:rzedaje 
"=== Pó CENIE FABRYCZNEJ —— 


| ma żądanie cenniki rozsyła 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 


Kraków, ul. Sławkowska 1. 


DOCODOODOCOCOOOOCOOOSOOCE SO 
© A SFA: U © 
„DUCH DZIEJÓW POLSKI” © 
a ANTONIEGO CHOŁONIEWSKIEGO. e 
2 Wydanie drugie przejrzane i rozszerzone, ` 5 
6 Cena 6 koron (bez przesyłki pocztowej). È 
©| Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w Kra- |© 
©| kowie. — Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu* [© 
© w Krakowie. 3 


ida i 


w Krakowie — poleca nowości: 


Ksiegarnia i 


Bolland A. O pilnych zadaniach handlu polskiego. , . „ KE 1:80 
Bujak F. O naprawie ustroju rolnego w Polsce. „ . es „ 7— 
Cedsrbaum H. Jak napisać testament własnoręczny . . „ „ 1080 
Dężiski 2. Kryzys intoligencyi polskiej . . . . . « «. « . „ 1440 
Felier 2. „Irydion* na scenie --- 10 planów inscenizacyjnych „ 4— 
Gorski J. Pod znakiem radykalizmu . . . 2. 2.2... „ T 
imiezi L. Stylistyka polska wyjaśniona na przykładach „ 16:20 

tegi S. Podręcznik ekonomii poliiycznej . . | Woo medOGO 

o nicząwisłości ekono- 
zA Sig 7:— 


. . . «a e . . 
fraukfurczim 
Piater Zytera ©. Na progn małżcdstwa e . « « « se.. 
Petania acra. (Wydawn. Tow. im, papieża Benedykta XV.) 

I, Gromnicki X. Nowy kodeks prawa kanonicznego 


se s f 
yed 
© 


o maiżenstwie. I, Fijałek X, Tekst kanonów ... , 20— 
Rousseau. Umowa społeczna (przeiożył A. Pereliatkowiez) „ 8— 
BRCZNIE GIAWISŁYCZNYSTODENYJ.| Z... . „4 ało i a 
Sokułgwski A. Choroby POIG 4", an daj S aa 
Spott I Mapa narodowościowa wscehednich prowincyi 

cesarstwa niemieckiego (tekst niemiecki) . « eee p 7— 
Srokowski K. Niech się spełni sprawiedliwość (szkic so- 

cyainy 6 nówym ustroju narodów) « e « « « « « e 5— 
Włodek L. Bolesław Prus (zarys spełeczno-lileracki) . . „ 18— 
Woyciczi K, Cwiczenia porównawcze z dziedziny poetyki 

VIE . 4a F. a TT, RW ay oya «2 dg ay OJEJ 
Zawiliński R. Życie i szkoła (ONUSSENE) 4%. . zoeć o ue 10:— 
Zubrzycki J. Styl Zygmuntowski — zeszyt I, IL i HL po | 10— 

— Utwór kształlu tom ML . . . . . . .... RE = 


p „ tomu tll-ciego część 2 1 ....... 
Do cen powyższych dolicza się 10% dodatku drożyźnianego. 617 
n 


Dzieła powyźsze nabyć można we wszystkich księgarniach. 


DP ZEE NAA EEN ŻEŻ RE ENN Jaz NI 


m 


NODE SZeDEIŃzeLGiDZ B 


p X. Józef Łobczowski: i 


Żywot św. Jana Kantego 


Cena ogzempl. brosz. 90 kal. 


Nowenna de Św. Jana Kantego 
Gena egzempl. 40 hal. 


Skłac główny w drukarni „Głosu Narodu: 
7 Kraków, ul. św. Temasza 35. 


Żywot Św. Stanisława Kostki 
i 


Cena egzempl. brosz. 90 hal. 


Sp. z ograniczoną odpowiedzialnością., — Redaktor odpowiedzialny į naczelny Romas Woyczyński. — Drukarnia „(losu Naro du” w Krakowie nod zarzadew R. Ferka. 


rdtykan rip 


z ukończoną szkołą rolni- 
czą pod zarząd właścicie- 
la potrzebny zaraz do Kró- 
lestwa. Zgłaszać się: Hotel 
Polski do portyera lub ul. 
Szpitalna 17 — stróżka 
wskaże. 938 


Posada zarządcy 
gospodarskieqo 


do objęcia zaraz. Odpisy 
świadectw, których się nie 
zwraca i blizsze informa- 
cye adresować: Zarząd 
dóbr Więckowice p. Woje 
nicz, 945 


KPAWCOWA 


na wyjazd do Królestwa 
potrzebna do prywalrfego 
domu. Zgłaszać się: Hotel 
Polski do portyera lub 
ulica Szpitalna 1. 17 — 
stróżka wskaże. 937 


Kucharka 


starsza, solidna, uczciwą, 
zostanie zaraz przyjęta, — 
Zgłoszenia z odpisami 

świadectw przyjmuje Wła- 
dysław Skalski, restaura- 
eya EA poja ds 


Strycharz 


potrzebny do Królestwa 
Polskiego. Zgłaszać się: 
Hotet Polski do portyera 
lub ulica Szpitalna 17 — 
stróżka wskaże, 936 


Po otrzymaniu K 7 prze- 
kazem z góry wysyła naj- 
lepszy zbiór pieśni naro- 
dowyci p. t.: 676 


PIESNI POLSKIE 


w bardzo ozdobnej opra- 
wie, opłatnie KRsięgamia kafe- 
ika Bra Kiłkowskiego w Krakowie. 


KURSA PRAWNICZE 
Wi” rynsk grz. „MUS 


EGZAMINA mniwersyłackia | aiie 
tacki. RA i lekrgowy. 


MA. TO. 


Rządowo upoważaione 


BIURO w 
parcelacyjste 


w Krakowie 


ul. Grodzka 26 
tel. 3144 
rozpoczyna swoje 
czynności i przyjmu- 
je zgłoszenia parce- 
lantów jako też do- 
bra odparcelowania. 


Obrazy 


Ajdukiewicza, Boznaii skiej, 
Czajkowskiego, Falata, Fi- 
lipkiewicza, Malczewskie- 
go, Pankiewicza, Pautscha, 
Weissa, Wyczółkowskiego 
i innych do sprzedania Kre- 
merowska 8, Il. p., na pra- 
wo od 8—5 popoł. 815 


„dutrzenka” 


Pracownia artystycznych 
kwiatów poszukuje zdol- 
nej robotnicy i uczennicy. 
Kraków, plac Szczepański 
7, M. piętro. 912 


Praktykanta lasowego 


przyjmie się zaraz 
do lasów rządowych 
w Królestwie Polskiem. 
Warunki: ukończona 6 kla- 
sa gimn. lub realn. Zgłe- 
szenia do Adm. „Gł. Nar.” 
pod „Leśnik*. 807 


Mahoniowa szafka empire 


mebelki złocone, dywan 
i portyery bogato haftu- 
wane nadeszły do sprze- 
daży do Haii licytacyjncji 
Kraków, Bracka 6. EON 


PIECZECIE 


kauczukowe ł metalowe, 
wykonuje szybko rytownix 
Jan Widliński Kraków, Ry- 
nek Linia A-B 46, I. p. 9i} 

z 8 dań 


Obiady domowe koron 4. 


W abonamencie opust. — 
Gołębia 16, L piętro. 390 


„ZOCHA” 


NAJLEPSZA MASA WOSKOWA 


do odświeżania mebli, posadzek, 
podłóg i linoleuni. 


Wszędzie do nabycie. 
GŁÓWNY SKŁAD 


| FR. LENERT kraków SławtowskaG. | 


798 


Nowość aktualna: 
A. CHOŁONIEWSKI: 


5,b 


Gdańsk i Pomorze gdańskie 


Księgarnia i Skład sut w Krakowie. 
Cena R, 8. -|- 100% dod. droż. razem z portem K, 4. 


MAJTANEM WARSZTAT 


NAJTANIEJ 


DOOLA 


naprawy sukien damskich i dziecinnych i ubiorów 
męskich oraz bielizny i pończoch 


Tow. popierania przemysłu kobiecego 


przyjmuje rebsty ul. Ficryańska 9, L pigiro, od godziny 


9—13 w południe i od 2—6 wieczór. 


Ta 


Nowość wydawnicza: 
Ukazała się broszura A. CHOŁONIEWSKIEGO 


„My, Życizi i kongres“ 


(Osobne wydanie rozszerzonych artykułów „Giosu 
Narodu”), 482 


Cena egz. kor. 3, z pizesyżką pocztową kor. 8:50. 
Do nabycia w Adminisiracyi „Głosu Narodu“. 


Litwa za rządów ks. Isenburga. 


Broszura ta obejmuje dokunienty dające obraz krzywd, 
jakich Polacy doznali na Litwie za rządów ks. isen- 
burga, dowodzące ucisku, wyzysku i tępienia żywiołu 
polskiego przez krzyżactwo. Cena 10 koran.„Do nabycia 
w Towarzystwie im. Stefana Buszczyńskiego (Kraków, 
ul. Basztowa 17), które wysyła książkę drukidn: roko- 


mendowanym po nadesłariu 10 kor. 80 kal. T16 

Pisanki wielkanocne 
zabawki, kilimy, obuwie bardzo 
tanie z drewnianemi podeszwani 
(sukienne i skórzane) meble it. d. 


NA WYSTAWIE 668 


LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ 
Kraków, ul. Straszewskiego Nr. 28. 


— 


